
WYDANI E

REDAKCJA; 
Warszawa, Krak. Przedm. 71 
Ktaak.or naczelny. 705-01 
Senretarjat 'red. . 705-04 

.  nocn i . 505-59
ADMINISTRACJA: 
Krak. Przedm. 73L

Dyre kc, u 1 ogłoszenia 69 ,-67 
. r -numerata . , . twu-76 
Akw.zycja . . . 7J5-03

POLSKA
P .  K .  O .  1 9 .1 1 9 . P I S M O  C O D Z I E N N E P r e n .  m i e ś .  4 ,5 0

LISTO PAD

1 5
SOBOTA

Sw. Leopolda
Wschód słoóca 6 m. 54

Warner poJedyAczr

Zachód
q .oj£ n .

15 ml 46
N r. 313

NA FRONCIE WYBORCZYM
ZGROMADZENIE L IS T Y  NR. 19

W czora j o g. 7 w iecz. odbyło 
się w sali odczytow ej p rzy  ul. Kre 
dytow ej 14 wielKie zgrom adzenie 
przedw yborcze Ch. D. przy udzia 
le około  1500 osób. Przem aw iali: 
czo łow y  Kandydat listy państw o­
w ej Nr. 19 prof. Ponikowski oraz 
kandydaci na m. W arszaw ę ks. 
Oąsiorowski i prezes Janczewski, 
k tórzy  przedstawiali sytuację g o ­
spodarczą i polityczna kraju oraz 
program  Ch. D. w  dziedzinie reli­
gijnej, gospodarczej, kulturalno-o 
bvcza jow ei i politycznej, specja l­
nie podkreślając konieczność obro 
ny  religji i K ościoła przed zakusa 
mi żyw iołów  m asońsko-radykal- 
nych, w reszcie w  dziedzinie gospo 
darczej (zm niejszenie budżetu, 
ścisła jego  kontrola i zm niejszenie 
klęski bezrobocia).

W iec. który przebiegł w  nastro 
ju pow ażnym  i m ocnym , zakoń­
czono odśpiewaniem „R oty ".

JESZC ZE  R E W IZJE
W e Lwow ie przeprow adzono

w czoraj w ieczorem  w lokalach re 
dakcji i drukarni „L w . Kurjera Po 
rannego" oraz Str. Nur. rew P ie 
trw ającą dwie i pól goezin y  *ów 
nież w  Krakowie lokal w yb orczy  
Str. Nar. by ł poddany w czora j re 
wizji. W  obu w ypadkacn n iczego 
nie znaleziono —  za czem  szuka 
no, niewiadom o.

b o m b a
D o lokalu Str. Nar. w  Kalisz ' 

rzucono w czoraj o godz. 4 nad 
ranem bombę, która zniszczyła 

eałe urządzenie wewnętrzne lokalu 
i omal nie zabiła śpiącej w  sąsie i 
niem mieszkaniu kobiety.

W  BRZEŚCIU
Zgodnie z zapowiedzią P- sę- 

: dziego Demanta, że w iężn.owie 
brzescy  beda rozm ieszczeni p- > 
więzieniach cyw ilnych , do których 
z tytułu sw ego stałego m iejsca za 
mieszkania należą, w czoraj rano 
przewiezieni zostali no L w ow a b- 
posłow ie z Klubu Ukraińskiego 
C elew icz, Kohut, Leszczyński, Pa 
lijew i W isłocki.

ARESZTOWANIA KOMUNISTÓW 
NA G. ŚLĄSKU

M A SO W Y  P R ZE M Y J B IB U Ł Y  K O M U N ISTYCZN EJ Z CZE CH O  
SŁO W AC JI D O  POLSKI.

W  dniu 2 października r.b. are G órny Siąsk dwie w alizy i jeden 
sztow ano w Bielsku inż. F ryd ery - worek, zaw ierające 60 kg. św ieżo 
xa Spitzera, który przyw iózł z Cie dostarczonych  ulotek i broszur 
szyna dwie walizy, zaw ierające kom unistycznych. Dalej areszto- 
35 kg. przedw yborczych  w ydaw - wano znanego komunistę Altonsa 
nictw kom unistycznych, przem yca Dudka ze Św iętochłow ic, Pawia 
tiych przez zieloną granice z Cze P olaczka i Jana Paździerskiego z 
chosłow acji do Polski. Jedrw cześ-, Siem ianowic oraz pięciu przem y- 
nie wpadł w ów czas w ręce policji j tników bibuły;L zam ieszkujących 
Rom an Jańczyk z Łodzi, k tóry , w W iśle na Śląsku, 
p rzybył do Bielska po odbiór te ’ 0kazu jg  sję> jż technicz
b ib -ły . D -ta tygoum e pozm ej n; na całe] akcji P )/em vtm czei ;pu- 
stacji k o lco w e j w  Dzie „z ic a c h . czy w ; w rękagh fc £ osłai ^  sgjm 
znaleziono walizę, pozostaw ion ą , ś]ąski> Paw|a Kom andtra ze ś wię 
w przedziale pociągu pos] ieszne- j tochłow ic, który zbiegł przed arę 
go, zaw ierającą okolc 1500 ulotek sztowaniem na Śląsk Niemiecki.
drukowanych w języku polskim ii _____________
żydow skim  oraz kwitarjusze skład 
kow e M iędzynarodow ej Organi­
zacji P om ocy  R ew olucjonistom  |
(M O P R ).

łfa lia ta  d z ia ła
Zamknięcie szkól polskich w re- 

jencji pilskiej

Kj . .. r o 1 e w i e c iż  listop. Wła-okresie przedw yborczym  btbu , , • , . . . . . . .i d7e administracyjne rejenc.u pilskiej
wydały rozporządzenie, którego mo 
cą zawieszono w całym obwodzie 
rejencji czynności wszystkich pol­
skich szkół dokształcających. Na 
zapytanie polskich czynników mniej 
szościowych władze odpowiedziały 
iż do czasu nadejścia z Berlina nie 
mogą dać żadnych wyjaśnień.

W iadom ość o zamknięciu pol­
skich szkół wywołała wielkie rozgo­
ryczenie wśród ludności polskiej.

Ja s p a r  pozostaje
P rop ozycji objęcia ponownie 

premierostwa

FRA.1E1A NIE ZAWIEDZIE POLSKI
iZBA DEPUTOWANYCH ZA PO LITYKA BRIANDA

P a r y ż ,  14 listopada. Wielka 
debata w Izbie deputowanych 
nad polityką zagraniczną Francji 
została zakończona dopiero dziś 
o godz. 4-ej nad ranem. Po prze- 
mówieniach Brianda i Tardieu, 
który oświadczył, iż rząd jako 
całość solidaryzuje się z polityką 
zagraniczną Brianda. Izba wyra­
ziła votum ufności dla rządu 323 
głosami przeciwko 270.

W  formule zaufania dla rządu 
fzba wyraża zapewnienie, iż 
rząd republiki francuskiej zdoła 
zabezpieczyć poszanowanie trak­
tatów, organizację pokoju 1 bez­
pieczeństwa państwa.

Najpoważniejszym momentem 
nocnej debaty w Izbie deputowa­
nych była wielka mowa premje- 
ra Tardieu, który w silnych sło­
wach przeciwstawił sie dążeniom 
rewizjonistycznym Niemiec. Wal 
ka, którą prowadzą Niemcy o 
zmianę granic — oświadczył Tar­
dieu —  wychodzi zasadniczo z 
fałszywych założeń, Jakoby trak­
taty były źródłem kryzysu, któ­
ry panuje obecnie na całym świe 
cie.

Kryzys ten Jest skutkiem woj­
ny i absurdem jest twierdzenie, 
że kryzys powojenny można 
usunąć przez zmianę granic. Re­
wizja granic oznacza wojnę, al­
bo rewolucję. Mamy nieraz wra­
żenie, —  oświadczył Tardieu —  
że słowo „pokój" dla Niemiec 
jest równoznaczne ze stałą kam­
panią o rewizję granic.

Tardieu wspomniał następnie o 
art. 19 Ligi Narodów, który prze­
widuje możność zbadania posta-

W  toku dochodzeń w szczętych 
na podstawie tych  faktów  stwier­
dzono że przem ycana do Polski 
w
ła kom unistyczna produkowana 
jest poza granicami państwa, a 
jednoczfrśąie policji udało się w y ­
k ryć dobrze zorganizow aną szajkę 
złożoną z górnośląskich komuni­
stów, zam ieszkałych częściow o na 
pograniczu polsko-czeskiem  na 
Śląsku C ieszyńskim . Dochodzenia 
w ykazały, że całą prawie literatu 
rę kom unistyczną drukowano w 
C zechosłow acji na Śląsku w Kar­
winie i w O rlow ej na zamówienie 
posła kom unistycznego do c z e s ­
k iego parlamentu Karola Śliwki, 
utrzym ującego ścisły  kontakt z 
partją kom unistyczną w Niem­
czech.

W  rezultacie kdkotygodniow ef 
obserw acji w  dniu dzisiejszym
przystąpiły  śląskie w ładze bezpie B r u k s e l a .  1 4  listopada Król  
Czeństwa do aresztowań. W  Sko- Albert zwrócił się do premjera Ja-
Czowie aresztow ano Floriana ' spara który przed dwoma dniami
Sw lerczynę z Lipin i Helenę KIu- wręczył prośbę o dymisję z propo-
sow a ze Św iętochłow ic, w chwili zycją objęcia z powrotem kierów-
gdy  oboje zamierzali w y w k źć  n a ; nictwa rządu.

T E L E G R A M
Wskutek obpcnego Kryzysu ekono­
micznego poleca na z a m ó w i e n i e  

7. pie-wszorzędnyeh materiałów 
ganFMtj pc zł. 150—175
smokingi „ „ SOS
palta Jesienne „ „ 80—10b

Robota wykwintna. Zakład krawiecki

M aif.on C faafyiaine
Tłomackie 3 m, 9 przy Bielańskiej

T o l .  6 4 8 - 8 9
Wykonywa się okrycie damskie naj- 
modn. modeli. Ceny rewelacyjne!!!

TfiiKOTAŻE
i t e m u  po-  
dohnr poleca F A S R Y K A ,
ś ' ) Ż A  . t S N T t t l

P J L A S I E !
C>d n i k o t y n y  zżółkłe zę-

>
by bieleją przez stałe używa­
nie radioaktywnego kremu i 
eliks;ru do zębów TLEN3L-R&

nowieri traktatów, które stały się 
trudne do v j pełnienia. Ponieważ 
jednak wprowadzenie w czyn te­
go artykułu wymaga jednomyśl­
ności —  Francja nie przejmuje 
się zbytnio tym artykułem.

Druga cześć swego przemowie 
nia Tardieu poświęcił sprawie 
rozbrojenia. Oświadczył on, iż 
wnioski, które złożył rząd fran­
cuski w Genewie w sprawie re­
organizacji Europy miały na ce­
lu gospodarcze uspokojenie Eu­
ropy. a przez to samo przyczy­
niają się one do utrudnienia pro- 
Dagandy bolszewickiej oraz kam- 
panji za rewizją granic.

Francja —  oświadczył Tardieu 
zmniejszyła swe kredyty wojen­
ne o 25 proc., zredukowała ar- 
mję o 400.000 ludzi i skróciła 
czas służby wojskowej o dwie 
trzecie. Francja ma dzisiaj pod 
bronią 183 tysiące ludzi mniej, 
niż W łocny i 195.000 mniej, niż 
Anglją.

Niemcy popełniają wielki błąd

w sprawie własnego rozb-ojenia. 
opierając się na istnieniu Jakiegoś 
rzekomego dwustronnego ukła­
du, który zawiera jakoby prawa 
Niemiec do zbrojeń. Układ taki 
nie istnieje. Na mocy traktatu 
wersalskiego Niemcy mają obo­
wiązek rozbrojenia sie, natomiast 
państwa sorzymierzone posiada­
ją nie obowiązek, lecz 'całkowitą 
swobodę, co do sposobów i róż­
niła* ów własnego rozbrojenia.

W toku dyskusji parlamentar­
nej zabrał głos również denuto- 
wany Franklin Bouiilon. K iry 
oświadczył, że zbliżenie fras.cii- 
sko - niemieckie Jest niemożliwe 
dopóki Niemcy żadają rewizji g 'a  
nic i możności przeprowadzenia 
zbrojeń w Nadrenii. Mówca przy 
pomniał następnie przemówienia 
Treviranusa, które wymierzone 
są przedewszystkiem przeciwko 
Polsce, sojuszniczce Francji, na 
co Brland odpowiedzfał z miej­
sca, iż Francja nie zawiedzie ni­
gdy swego sprzymierzeńca, Pol­
ski. —  ATE.

. R e p re s je  p ra s o w e
WYDALENIE Z PARTJI REDAKTORÓW  SOWIECKICH

R y g a ,  14 listopada. — K om i­
sja kontroli partji komunistycznej 
postanowiła wydalić z partji kilku 
redaktorów dzienników sowieckich 
które uprawiały opozycję wobec 
Stalina.

Między innymi wydalono z par- 
tji wszys.kich współpracowników 
redakcyj dzienników „R aboczyj 
Put” , „Sowieckaja Sihir” i „K om u 
na” .

Represje wobec dziennikarzy so

wieckich oskarżonych o przynależ­
ność do opozycji sa początkiem 
wielkiej akcji zmierzającej do oczy 
Bzczenia redakcyj pism sowieckich 
od żywiołów opozycyjnych. V / 
Charkowie rozpoczęto rev/izję skU 
du osobistego redakcji organu
CIK-a republiki ukraińskiej jaJWi-; 
sty” . Naczelny redaktor tego pisma 
Kasjanenko został wyaalony ze sta 
nowiska za zamieszczenie artyku­
łów krytykujących sowiecką akcję 
zbożowa na Ukrainie.

KONFERENCJA „OKRĄGŁEGO S OfcU
P R O P O ZY C JE  IN DYJSKIE I A N G IE L SK IE

L o n d y n ,  14 listopada. Propo 
zycje, które przedstawię ma rząd 
indyjski na . konferenc1, (.Okrągłego 
Stołu” , w sprawie reformy ustroju 
w Indjach, zostały dziś podane do 
publicznej wiadomości. Propozycje 
te podkreślają konieczność wzm oc­
nienia kompetencji władzy central­
nej. W ice-król Indji względnie rząd 
angielski mają zastrzeżony sobie de 
cydujący głos w sprawach: obrony 
Indyj, polityki zagranicznej, spraw 
finansowych, oraz uprawnień urzęd

ników administracyjnych i policji 
Prowincje Indyj powinny otrzymai 
autonomję. a konstytucja Indyj pc 
winna zawierać przepisy umożliwi; 
jące dalsze rozszerzenie praw autc 
nomicznych.

Propozycja rządu angielskiego 
wypowiada się przeciwko projektc 
wi bezpośrednich wyborów  na poc 
stawie demokratycznej ordvn»cji dc 
ciał ustawodawczych i osłabieni' 
władzy wykonawczej.

JB B B ®  ciągnienie I klasy lot. państwowej
®  Śpieszcie nabywaj l0sv »  najszczęśl.
kolekt. E I E R <  Warszawa, Nowy Świat 60 (wejście z Ordynacki e )  
Na prowincję wysyłamy po wpłaceniu należności nt konto P. K. O.

Nr. 13649, lub za zaliczeniem poczt. Cena losu 10 zł. 1755

pidjwięKsza Fabryko Pianin wftjifCU LOSY do I-ej klasy już są do nabyci® 
p t * n  B A N n e r w

HENRYK T0TENBER6
Marszałkowska 122 róg Srakiewtcaa

Ciągnienie 18 i 29 listopad'
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K a t o l i c y  w o b e c  w y b o r ó w
■ ■ 1 /

W Y B O R C O M  K A T O L I C K I M  T O W A R Z Y S Z Y Ć  W I N N A R O Z W A G A  I P O C Z U C I E  O D F O W IE D Z IA E N O Ś C

A w ięc jutro —  w ybory !
Po dw óch  z p o łow ą  m iesią­

cach zgiełkliw ej, pełnej zg rzy tów  
kainpanji agitacyjnej już tylko 
ciche, op ieczętow an e urny przed 
nami- R zesze w y b o rcó w , zw łasz 
cza tych, którzy nie należą do 
żadnych partyj politycznych  i kto 
rzy w o b e c  tego zachow ali przy­
najmniej w zględną sw ob od ę  prze 
konania i decyzji —  rozpam iętu­
ją przebieg kampanii agitacyjnej 
i usiłują zorjen tow ać się w g ą sz ­
czach  list, num erków , program ów  
i m ożliw ości w yborczych .

W inniśm y i my —  niezaw isła 
p laców k a  polsk iej myśli katolic­
kiej —  po raz ostatni dokonać 
przeglądu sytuacji i u św iadom ić 
rzeszom  katolickim  g łów ne zasa­
dy obow iązk u  w y b orczeg o . A by 
tego dokonać, p ow oła w szy  się na 
enuncjacje D osto jn ik ów  K ościoła  
katolick iego, którzy są naszymi 
przew odnikam i i nauczycielam i.

W p raw d zie  bow iem  w  roku 
bieżącym  E piskopat polsk i-n ic 
w ydał w zw iązku z w yboram i 
zb iorow ej enuncjacji, ale nie brak 
ło m im o to w ażkich i cennych o - 
r.wiadczeń p oszczegó ln ych  Ks.Ks. 
B iskupów , w których znajdujem y 
zupełnie w ystarcza jące w sk a zów ­
ki, jak  m ają zach ow ać się w  w y ­
borach rzesze katolickie.

P rzedew szystkiem  w ięc w szy ­
scy  Biskupi, którzy g łos  w  tycn 
spraw ach  zabrali, podkreśla.i
zgodnie, że w y b orcy  _ katolicy 
nie powinni usuw ać się od  g ło ­
sowania. Biskup łom żyński, ks. 
Łukom ski, w yraźnie stw ierdza, że 
oddanie g ło só w  jest dla ob yw a te ­
la -  katolika „n iety lko prawem , 
lecz i obow iązk iem ” , a biskup lu­
belski, ks. Fulman, uzasadnia to 
nawet dokładnie, w skazu jąc, żc 
przy pow strzym aniu się od  g ło ­
sowania katolików , m ogliby  wziąć 
górę „ź li ludzie” , a w ięc elem ent) 
radykalne, przew rotne, dem ago­
giczne, które m ogłyby  opan ow ać

cia ła  p raw od aw cze  —  ku w iel­
kiej szkodzie K ościoła , Państwa 
i narodu.

Ten w ięc p ierw szy  nakaz: 
g ło so w a ć ! —  jest zupełnie w yraź 
ny i n iew ątpliw y, i o g ó ł katolic­
ki nie m oże go  ign orow ać. Aie 
aby dobrze g łosow a ć, trzeba u- 
m ieć rozsądnie i trafnie głosem  
sw oim  dysponow ać. M etropoli­
ta krakowski, ks- arcybiskup Sa­
pieha, w skazuje w  orędziu sw o - 
jem , że w yborca  - katolik p ow i­
nien od d a ć g łos dop iero  po su- 
miennem zorjentow aniu się i po 
w yrobieniu  solne g łęb ok iego  prze 
konania, że postępu je zgodnie z?

lub czczą  reklamą, oraz czy  kazi- c zo łow e  m iejsca zajm ują s o c ja l i -d e m  K ościo ła  lojalne, a przynaj-
dydaci danej listy gw arantują mu 
u czciw y  stosunek w  Sejmie i w 
Senacie do spraw  religji i narodu.
W  zakresie tej analizy uczciw y 
katolik nie m oże się czuć skrępo­
w anym  ani przynależnością  do ja gosp od arcze j, n arod ow ościow ej

ści i radykalni politycy  ch łopscy , 
których stosunek do spraw  K o­
ścio ła  i religji jest w rog i, ch oć 
często  p ozorow an y  obłudą, a któ­
rych zasady polityki społecznej,

k iejkolw iek partji lub obozu , ani 
żadnym  naciskiem  lub zob ow ią za ­
niem.

T o  orjentow anie się w śród 
m ożliw ości g łosow an ia  jest ob ec 
nie, dzięki w adliw ej ordynacji w y 
borczei, dość utrudnione, pon ie­
w aż w yborca  staje w ob ec  g o to ­
w ych  list kadydackich , opracow a 
nych przez sztaby partyjne. Jed-

swem  sumieniem i że nie w s p ie ra : nakże i tutaj E piskopat daje w y - 
w ro g ó w  K ościoła  i religji lub starczające w ytyczne orjen tacy j-
szkedn ików  państw ow ych  lub na- 
lod ow y ch .

Nie m oże w ięc w yb orca  - ka - 
tolik bezkrytycznie iść za n a jg łe - 
śniejszem i hasłami, ale musi w

ne, które zupełnie zabezpieczają  
dobrą d ecyz ję  w yborczą .

Przedew szyt tkiem w ięc  kato­
licy bezw zględnie  nie m ogą g ło ­
sow ać na listy t. zw . „cen tro le -

Końcowe stadjum r o k ow a ń
O budowle zakładów montażo 

wych Forda w Gdyni

mniej nie w rog ie” . Biskup po 
dlaski, ks. P rzeździeck i, stw ier­
dza, że katolik m oże g łosow a ć 
tylko na te stronnictw a, „których  
zasady nie są sprzeczne z nauka 
Chrystusa i których listy w y b or­
cze nie mają kandydatów  w rogów  
K ościo ła  św ., lub gorszycie li p u ­
b liczn ych ” . T rzeba  w ięc nietyl­
ko znać- program  takiej listy, a !1, 
przeanalizow ać także jej kand) 
datów  i ob liczyć  w  miarę m ożli­
w ości, czy  g łos  hasz nie w esprz ■ 
jak iegoś n. p. odszczep ien ca , s o ­
cjalisty , radykała, m asona i t. p 

Ale jeszcze  i to w szystko nic 
w yczerpu je  o b ow ią zk ów  o b y w a ­
teli -  katolików  w  dniu w yborów . 
D osto jn icy  Episkopatu k a to lick ie ­
go, a w ięc  zarów no P rym as P o l­
ski, jak rów nież m etropolita k ra ­
kow ski, biskup piński ks. Ł oziń ­
ski i inni w skazują nam o b o w ią ­
zek czuw ania i przestrzegania o- 
gólnej czystości aktu w y b orcze ­
go- G dziekolw iek  w ięc ży w o  czu 
ja cy  obyw atel -  katolik p ow o ła ­
nym jest do organ izow ania  aktu 
w y b orczeg o , lub do je g o  kontrolo 
wania, tam w szędzie  ma on czu j­
nie stać na straży ładu, b e z p ie ­
czeństw a i u czciw ości w y b orów  
K atolicy idą zaw sze u czciw ą  i 
prostą drogą  do u czciw ych  i pr:> 
stych ce lów : także w ięc i w  w y ­
borach  parlam entarnych m uszą—  
w  razie potrzeby —  czyn ić w szL  

P /e ^ /ó w  (adw. kie w ysiłk i aby  zabezp ieczyć te-
0 w K-ako- :<e - r.ui doniosłem u aktow i pań stw o­

wem u zupełną popraw n ość, szcze 
rość, u czciw ość i skuteczność. 

Pam iętajm y w ięc o tych nau -
daty z 1 do 3. O bóz rządow y nie sanacyjny, 3. NPR. i Piast zdoby  we i z n. Sławkiem na czele stają kach naszych Pasterzy i w  niic-
zdobył ani jednego. fv w  r. 192? po 2 mandaty, w  r. tylko dwie listy żydow skie —  re dzielę tłumnie pośpiesza jm y do

Obecnie w okręgu tczew skim  1928, idąc razem z blokiem rzą- sztę pounieważniano), lista Nr. 19

sumieniu sw ojem  g łęb ok o  i ostroż w u ” , szumnie nazw anego „Z w ia z
kiem obrony  w oln ości i praw  lu­
du”  (listy  Nr. 7 ) . Na listach tych

nie rozw ażyć, czy  hasła te nie są 
blagą, oszustw em  agitacyjnem

i t. p. są sprzeczne z dobrze p o ­
jętym  interesem Państwa.

T o  też w szy cy  Ks.Ks- Bisku­
pi zgodn ie  pouczają , że na te li­
sty, ch oć obejm ują  one także na 
zwiska z partyj um iarkow anych 
Piasta i N. P. R. —  g łosy  k a to lic ­
kie oddaw ane być nie pow inny. 
R zecz prosta, odnosi się to tem - 
bardziej do list kom unistycznych, 
kom unizujących i radykalnych
„d z ik ich ” .

C o do  list pozosta łych  —  K się­
ża Biskupi nie krępują sw ob od y  
przekonania mas w ierzących .
Ks. biskup Fulman w skazuje, że
„k a żd y  kapłan, a tem bardziej
każdy katolik ma pełną sw ob odę  
g łosow an ia  na partje polityczne 
w szelk ich  odcien i, które są w zglę

Sytuacja  w yborcza
W  B. D ZIE LN IC AC H  PRU SK IEJ I AU STR JA CK IEJ I NA K R E SA C H

Z* 14 m andatów sejm ow ych, B yd g oszczy  Cred. Teska) i O stro Chłopski p. Sfapińskiego w  r. 1922 
przypadających  na w oj. pom or- wie (b. pos. Szlachciński). P onow  —  1, w  r. lo28 —  2 . 
skie. m iały w  r. 1922: Str. Nar. ne w ybory , odbyte na wiosnę r. Obecnie Et- Nar. i Ch. D. idą
(razem  z Chrz. Nar.) 7. Ch. D. 3. b. w  okr. gnieźnieńskim, w ykaza- ł ą c ^ e .  TJśta Nr. 4  fiiruruje w o- 
v roku 1928 Str. Nr. 4. Ch. D. 1- ły w zrost w nlyw ów  Str. Nar., któ kręgach Kraków, zamiejski (dyr.

L jVrn ’ jC entrolew  z 3 m andatów w r. re zyskało tam 1 mandat w ięcei °imn.
1922 (N PR .) doszedł w  r. 1928 do niż w r. 1928. . Lech), lista Nr
6  (oprócz  NPR. przeprow adziły  W  w oj. Śląskiem (17 manda- m ieście (red. M atjasik) i Jaśle (b. 
posłów  także Piast i P P S ): Niem łów ) Ch. D. w  r. 1922 miała 8  pos. Kuśnierz). Unieważnieniu ule 
c y  na rozbiciu polskich g łosów  mandatów, w  r. 1928, mimo gw ał gła lista Nr. 4 w  okr. nnw osądec- 
pom nożyli w r. 1928 sw oje man- tow nego zwalczania przez obóz kim (gdzie przeciw  liście rząd o-

i grudka'M -dm  IBM Nr. 4 w ysu- dow ym , otrzym ały : pierw sza 3, w tarnowskim (gdzie z listy Nr. 1 urn w yborczych . I ilość, i jakość
g ło só w  katolickich będzie  napew - 
no tw órczym  czynnikiem  walki 
w y b orcze j g łosy  te napew no pad 
ną na dobre szale, bo  inaczej nie 
m oże paść g łos, zważoniy w su 
m ieniach u czciw ych  i kierow any 
m oralnością  chrześcijańską.

Nowy korespondent
Przedstaw iciel „M ornlng Post" 

w Warszawie

neła. jak i poprzednim  razem, b. druga 1 mandat —  nadto 3 man- kandyduje wicem . płk. Pieracki, a 
M arszałka T ram pczyńskiego (po daty z listy rządow ej przypad ły  z listy Centrolewu b. pos. W itos 
nim idzie ks. Łosiński w  pierw - przedstawicielom  BB. N iem cy z w zględnie idący  po nim na liście 
szym  z tych okręgów , b. pos. Ma 3 m andatów w  r. 1922 zw iększyli b. pos. B rodacki), a obie w  okr, 
zur w drugim ), lista Nr. 1 mini- i tu sw ój stan posiadania w r. wadow ickim  (z listy Nr. 1 kandy 
stra Tnnte-Połcr-Askiego. w  okr. 1928 o 1 mandat. duje h. pos. CiwiźcT*. z C entrole-i
toruńskim kondydują: z listy Nr. Teraźniejsza konstelacja w y - wu b. pos. Czapiński z P PS.). W  
4 b. pos. Sacba. z listy Nr. 1 p. borcza uległa zmianie w porówna okręgu Kraków - m iasto kandyda 
Serożyński. Lista Nr. 19, w ysta- niu z w yboram i poprzedniem i za- tem rządow ym  jest b. pos. K rzy­
wiona w dwóch okręgach, w  obu sadniczo o tyle. że Kat. B lok Lu- żanowski, K raków  - pow . socja li- 
została unieważniona. dow y (lista Nr. 1 o) obejm uje tym sta sanacyjny b. pos. Bobrowski,

W  woi. poznańskiem na 30 razem także NPR. i Piasta —  po jasielskim b. w icew ojew oda Duch. 
m iejsc poselskich m iały w r. 1922 dobnie jak to by ło  nrzy  wiosen- 

D  , , , . , . . n , Str.. Nar. 1 2 , Ch. D. 7 . w; r. 1922 nych w yborach  do Sejm u Śląskie j  M ałopolsce W schodniej (37
Pertraktacje bawiących w Pol ? t r _ Nar> 7 Ch n  2  M andaty go, w  którym  okazał się najsil- n?a" d? ło w  poselskich) w  r. 1922 

sce przedstawicie i abryk samo- Centrolewu w zrosły  p rzy  w y b o - n.iejszym czynnikiem  politycznym  m 'ystrzym nnia się od gło
chodowych Forda z zahitereso- j, poprzednich z o do 13. nie- na Śląsku. Na czele jeg o  figuruje sowania w iększości Rusinów (któ R edakcja wpływowego dzien- 
wanemi czynnikami rządu poi- m j ^ j e  (znnwu wskutek rozbicia we w szystkich  3 okręgach śląs- rz7  Przeprowadzili tylko 5 po- nika londyńskiego „Moming
sinego w sprawie założenia w orj0 só\v polskich) z 2 do 4. nadto kich uw ięziony w B rześciu  b- pos. 'v  z t. z w* ch liborobów ) P ost“ w yd elegow a ła  do W arsza-
Odym orzez zakłady przemysłu- Ą p q ^ y V przeprow adziła NPR.-le Korfanty, w  okr. cieszyńskim  dm ^rvJlrar,Vch zostało 13 posłów  ze w y  n ow ego sw ego przeastawi-
we orda j  .11, łIJontazovvej idqCa obecnie w  bloku listy gie m iejsce zajm uje b. prezes N, 7 Nar„  1 z Ch. D „ 24 z Centro cielą. Korespondentem  tego wiel-
samochodow, dob.egaja pomysł- j p p  —  R oguszczak. Listę Nr. 1 ,u O0 z Piasta, 4 z P PS .), wre kiego dziennika k on serw atyw ne-
nego końca. Przedstawiciele * or-j p r/y W yborach obecnych lista otwiera w Cieszynie i Katowicach s? cie 13 żydów . W  r. 1928 stron- go, przyjaźnie dla Polski uspo- 
da starata si<? o uzyskanie odpo- Nr 4  xve w szystkich  6 okręgach min. Kwiatkowski, w  Król. Lucie nictwa rus!cie zd ob y ły  28 a po sko i spobionego, jest p. T revor Bluet.
wiednich terenów pod budowę poznańskich wysunęła również ja P- Grzesik. Socja liści polscy  ida rymowaniu w yborów  w  okr. ta rn o 1 ---------- —
tych zakładów , w k orych ord |.n kandydata czo łow eg o  p. w bloku z niemieckimi —  Centro Polskim przez Sąd N a jw yższy  29

"  f ! i y  1 Tram pczynskiego, następne po lewu niema. | m andatów (20 w zgl. 2 1  Undo, 6
nim m ie;sce zajm ują pp : G ó rcz a k ! W  M ałopolsce zachodniej ( p o 1?0^ - raclyka!i, po jednym  Selrob 
(Poznań - m iasto), b. pos. K aw ec R zeszów  w łącznie) na 45 m anda- 1 P arTia P ra cy ), Str. Nar. i Cen
ki (Poznań - powiat), b. pos. P e- tów  miały w r. 1922: Str. Nr. 6 ,
trycki (B y d g oszcz ), b. po?. L e- Ch. D. 2, w  r. 1922 tylko Ch. D.
wandowski (G niezno), b. pos. W i- 2 . Jest to teren głów nych  w p ły - ę a?nlfTn’.u in n e g o  mandatu przez
uiarski (O strów  W kp.) i dr. W ró  w ów  Centrolewu, który w  r. 1922 j^ a^ N ajw yższy) blok rządow y, 
bel (Szam otuły). Z listy Nr. 1 zdobył tu 29 m andatów (w  tem .[ opadli do 5 mandatów, p. 
kandydują przedstaw iciele NPR.- 20 sam Piast), w  r. 1928 zaś 24' Rtapinski zatrzym ał sw ój mandat 
lew icy  w okręgach poznańskim (w  czem  Piast już tylko 8 , zato 7 Przem yśla.

kierownicze i wykonawcze w y­
łącznie polskie.

Nie wyjaśnionym punktem pro­
jektu umowy są dotychczas spra 
wy pewnych ulg celnych i podat­
kowych.

Ma wybory
trolew  tylko po 1 mandacie, 2 1  
m andatów (w zględnie 2 0 , po unie

RĘKAWICZKI,
S K A R P E T K I

W E Ł N I A N E  

W  D U Ż Y M  

W Y B O R Z E
miejskim (b. pos. Sarzyński) i za - l^PS. w zrosła z 6  do 10  m an d a -, W  w yborach  obecnych  Stron, 
miejskim (b. pos. B oczoń ) oraz tów. W yzw olen ie  i Str. Chi. z 3  Nar. w ysta w iło  kandydatów  w  
szamotulskim (b. pos. C iszak), na do 6 ). O bóz rządow y zdobył w r , ; okręgach lw ow skim  miejskim (b. 

M S ł l l "  cze *e *is ŷ  w B yd g oszczy  stoi ks. 1928 —  13 mandatów, nadto Str. poseł Pieracki), przem yskim  (b.
p « h i * y k a  i  Czapiewski, w  Gnieźnie adw. Jesz Katolicko - Ludow e ks. Czuja 3 Poseł R ym ar) i tarnopolskim (re-

ke. "■ Ostrowin płk. Bociańskj. I.i (w  r. 1922 m iało 5 m andatów). | daktor Św irski): Chrz. D. idzie
Nowy-Świat 40, Marszałkowska 102 j sta Nr. 19. unieważniona w  3 okrę Żydzi mieli za pierw szym  razem  j
Chmielni  33, Marszałkowska 145 ] gach, została zatwierdzona w  2 posłów , za drugim 1, Z w ią zek 1 (Dalszy dug na str. s - e i )

Na okres w y b o r c z y  p rzyby ł 
do W a rsza w y  korespondent 
i,P r a g  e r P r e s s e "  oraz cz e ­
skiej agencji „C entropress“ , p. 
Fiala.

F e to ry  3*̂ 1 L u s t e r

Kaczorsk i Chęcmski
Sp. z ogr. odp.

Warszawa, Kosa ■?!, tts. 711-55
Lustra galant-, u ebiowe, szyby lagro­

we, lustrzane.
Przed sish. Robót Szklarskich. 

Lustra reklamowe
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SYTUACJA WYBORCZA
(Dokończenie ze str. 2-efl

w  bloku rządow ym  (kandydatem  
czo ło w y m  listy nr. 1 w  S am bo­
rze jest b. poseł B ryła  z  Chrz. 
D em .); C entrolew ow i uniew aż­
niono listę w  okr. stan isław ow ­
skim, w  okr. tarnopolskim  nie 
Zgłosił Jej w cale, popierając listę 
Str. Nar., pozatem  kandj’duje w e  
w szystk ich  okręgach. W śród  czo  
łow y ch  kandydatów  listy nr. 1  
m am y min. Cara (Tarnopol), w i­
ceministra StarzynsKiego (Stani­
s ła w ów ), gen. Galłce (Przem yśl), 
inż. B rzotow skiego (L w ów  -m ia­
sto) i b. p o s łó w : Zdzisław a Stroń 
skiego (L w ó w  -  pow iat), W o j­
ciech ow sk iego  (S try j) i W ó.itow i- 
cza  (Z ło czów )

C ztery  w o jew ód ztw a  w sch od ­
nie w ybiera ją  do Sejmu 50 p o ­
s łów . W  r. 1922 Str. Nar. zd ob y ­
ło  2 mandaty, Ch. Dem. 1 , C en­
tro lew ow i przypad ło 19 m anda­
tów . blok m niejszości narodo­
w ych  przeprow adził 28 p os łów  
(14 U kraińców , 7 B iałorusinów , 
6  ż y d ó w  i 1 Niem ca). W  r. 1928 
Str. Nar. i Chr. Dem . zd o b y ły  po 
1 m andacie; p os łów  m niejszoś­
c iow y ch  w yrban o 19 (w  tem już 
tylko 1 żyda, 9 iB alorusinow , z

czeg o  6  kom unikujących, 8  R usi­
nów . przew ażnie radykalnych i 1 
R osjanina); C entrolew  zatrzym ał 
tylko 3 m andaty: blok zaś rządo­
w y  przeprow adził 26 p oslow  —  
przeszło  p o łow ę  ca łości. Skut­
kiem  unieważnienia w y b o ró w  z 
r. 1928 przez Sąd N a jw yższy  w  
4-ch  okręgach  w  chwili rozw ią­
zania Sejmu p osłów  rządow ych  
z K resów  b y ło  już tylko 73. za to 
w zros ły  m andaty C entrolew u i 
m niejszości narodow ych .

W  kampanii obecnej Str. Nar. 
w ystaw iło  w łasne listy (nr. 4) w  
okr. łuckim  (K ostrow icki, agro­
nom i, wileńskim (b. pos. K om ar- 
m cki) i lidzkim (b. nos. K ow n ac­
ki, lista, nr 19. GO- B. L.) figu­
ruje w  okr pińskim (p. Haszlakie 
w icz) i lidzkim (b. pos. Harnie- 
w icz). C entrolew ow i uniew ażnio­
no listy ostatecznie tylko w  okr 
krzem ienieckim  i święciańskim . 
Z listy nr. 1 kandydują: min. P ry  
stor w  W ilnie, min. Staniew icz w 
Lidzie, książę R adziw iłł w  Ł u c­
ku, p. H ołów ko w  N ow ogródku i 
Sw ięcianach, Cham iec w  Pińsku, 
W ysłou ch  w  Brześciu , I. P u ław ­
ski w  Krzem ieńcu

Olbrzymie zniszczenie
SZCZEGÓŁY STRASZNEGO OBSUNIĘCIA SIE GÓRY

P a r y ż ,  14 listopada. —  Ze Herriot, oświadczył, iż przyczyną 
Sprawozdań zamieszczonych dzi- katastrofy są zapewne ulewne 
siaj w prasie francuskiej o kata- deszcze, które podmyły zbocza 
strofie w Ljonie, wynika, że licz góry i spowodowały obsunięcie 
ba zabitych znalezionych dotych- się wielkich mas ziemi, 
czas podczas przeszukiwania gru O rozmiarach katastrofy obsu- 
zów wynosi 30 osób. Prawdopo- nięcia się góry w Ljonie świad- 
dobnie pod gruzami znajdują się czy fakt, iż pod gruzami obalo-
jeszcze ofiary, których liczby nie 
podobna narazie ustalić. 16 do- 
fflOw fest całkowicie zniszczo­
nych, 10 budynków jest zagro-

nych domów znaleziono 60 zabi­
tych i 60 rannych. Ogółem zawa­
liło sle pod naporem olbrzymich 
mas ziemi 16 domów młeszkaJ-

żonych. W  nocy z czwartku na nych, z których każdy liczył 6
piątek przy świetle pochodni 
przeszukiwano gruzy, nie zdoła­
no jednak znaleźć żadnej ofiary.

do 7 pięter. Objętość masy zie­
mi, która obsunęła się na domy 
obliczają na 20 tysięcy metrów

Katedra, która stoi w pobliżu sześciennych. Obsunięcie się ma-
niejsca katastrofy jest w dal- 
zym ciągu zagrożona niehezple- 
tzeństwem zawalenia sie, cho- 
:iaż fundamenty budowli opierają

sy ziemi nie nastąpiło odrazu, lecz 
w pięciu okresach. Prawdopodob 
nie przyczyną katastrofy jest 
opuszczenie się skorupy zlem-

dę na skaie. Burmistrz Ljonu, I skiej w miejscu katastrofy.— ATE

Serdeczności
POLSKA A PA Ń STW A BAŁTYł. KIE

R y g a ,  14 I:3topada. —  „L i e 
u v o s  A i d a s  zamieszcza ob­

szerne informccjc o przyoyciu do 
<owna łotewskiego niiń-sira ko- 
■nunikacji Ozolinsza wraz z ło- 
ewskimi przedstawicielami mint- 
tterstwa kolei i dróg. Po audjen 
cji u prezydenta Smetony —  zo- 
itały urządzone na cześć ministra 
Dzolinsza i gości łotewskich przy 
-ęcia u litewskiego premjera mi­
nistrów Tubelfsa oraz u ministra 
łonttKiikacji Vileiszisa.

„Liet- Aidas'’ podkreśla, że „na 
jrzyjęciach panowała taka ser­
deczna atmosfera, jaKa tylko mo­
le bvć do pomyślenia przy zej­

ściu się przedstawicieli dwuch 
oratnich narodów” . Mówiąc o 
zwiedzaniu przez min. Ozolinsza 
i gości łotewskich litewskiego mu 
zeum wojskowego „Liet. Aidas”) 
raznacza:

„Szczególne wrażenie, zdaje 
się, na gościach I itewskich wy­
warł t. zw. dz'ał umowy suwal­
skiej. W  dziale tym wisi m. itr. 
mapa przywieziona z jednej ze 
szkół w Suwalszcwźnie Na ma­
pie tej jako ziemie wchodzące 
do terytorjum polskiego oznaczo ­
ne zostały nietylko cała Litwa, 
lecz i połowa Łotwy, v,raz z Dy- 
neburgiem Lipawą i t. d .” .

Bóle ga-dł.-i (anginy), krtani, -nigriałków. 
zapalenie dziąs“ ł i okostnej idealnie leczą 
Z I O Ł A  do płukania gardła i jamy ustnej

  _____   fcft
S I
H a g i  ,sCro E . “ # © Ł S K B l« :i*
Na prowincję wysyłamy za zaliczeniem. 
Sprzeda* w aptekach i składach aptecznych

SKŁAD GŁÓWNY

Centrala Naturalnych Środków Odżywczych
O p .  m. o g r .  o d p .

Warszawa, Nowogrodzka 46 m. Z, te'sfon 326-93

POLEMIKA
1 ' Sprawa rewiz;, granic

P a r y ż ,  14 listooada (teLY—  
„ L ‘ Ordre” zbijając twle-drcnie, ja 
koby utworzenie korytarza gdański; 
go były krzyczącą niesprawiedliwo­
ścią, pisze co następuje: Gdy przy­
ciśniemy do muMi stronników poll 
tyki Brianda, to przyznają oni że 
według nich Polska mogłaby zgo­
dzić się. na pewne kompensaty wza 
mian za korytarz gdański. Marsza­
łek Daszyński, weteran socjalistycz 
ny. złożył w tej sprawie wyslamni 
kowi dziennika ,,Le Petit Parisien” 
oświadczenie, które nie pozostawia 
pod tym względem żadnych wątpli 
wości. Socjaliści polscy — podkre­
śla autor artykułu — są jedynymi 
socjalistami na świeeie, którzy nie 
ufają Niemcom. Są oni również je 
dynymi socjalistami, którzy ni- mo 
gą niczego się spodziewać od na­
szych socjalistów. Niech zapytają 
nas wobec tego, dlaczego dbamy o 
utrzymanie przy władzy gabinetu 
Tardieu.

Odpowiemy im na to. że dba­
my o to dlatego, iż nią chcemy, ®- 
żeby władza dostała się w ręce ra­
dykałów, przyjaciół stronników re­
wizji traktatów z obozu socjali­
stycznego ,,Le Populaiire” . Premjer 
nasz jest obecnie zdolny utrzymać 
w karbach ministra spraw zagra­
nicznych wobec czego darzvmy go 
pełnem zaufaniem.

Zaostrzenie terroru
Prześladowanie orgen sacyj prze- 

ciwsowieckich
R y g a, 14 listopada. W  związ 

ku z ogłoszeniem ohszernego aktu 
oskarżenia przeciwko przywódcom 
wykrytej ostatnio organizacji kontr 
rewolucyinrj pod nazwą „Par* 4 
Przem vsłowej’” z Moskwy donoszą, 
iż prokurator generalny Z. S. S. R, 
Krylenko miał otrzymać aprobatę 
Stalina na zaostrzenie terom  w o­
bec osób podejrzanych o przynależ 
ność do organizacji przeciwsowiec- 
kiej. W  sprawie partji przemysło­
wej pociągnięto do odpowiedzialno 
ści inżynierów Ramzina. Kalin.niko 
wSfc Laryczewa, Czarnowskiego, 
Fiedotowa, Kuprijanowa, Oczkin.i 
i Sitmka W szyscy mają odnowią 
dać z art. 58 kodeksu sowieckiego, 
Art. ten przewiduje karę śmierci.

Czyż!r taiay układ?
Anglicy paktują z inuftun w Je­

rozolimie
W i e d e ń .  14 listopada. —  O l­

brzym ie w rażenie w y w o łu je  d o ­
niesienie palestyńskiej ajencji te­
legraficznej o tajnym układzie 
Anglii z wielkim  muftim Jerozo­
limy. W  układzie, og łoszonym  
poraź p ierw szy  przez komitet 
w y k on a w czy  hinduskiego kongre 
su n arodow ego w  Bom baju, ob ie ­
cuje Anglja w strzym anie im igra­
cji żydow sk ie j do P alestyny, ja- 
koteż przeszkodzenie zakupom 
ziemi przez żyd ów , w zam ian za. 
co  w ielki mufti, jakoteż p rzyw ód  
cy  arabscy  w  Palestynie p rzy ­
rzekli w p ły w a ć  na H indów  m a- 
hometariskich w  interesie Anglji, 
W szechindyjsk i kongres narodo­
w y  ogłasza rów nocześn ie  z tą 
publikacja sw ą zupełną solidar­
ność z celam i ży d ów , zm ierza- 
iącemi do w zm ocnienia narodu 
żyd ow sk iego  w  Palestynie.

Awantury kom unistyczne
Wystąpienie w Padzie Miejskiej

B e r l i n ,  14 listopada. —  W  
Oberhausenie nad Renem prze­
w od n iczą cy  rady miejskiej p o ­
zbaw ił głosu radnego komuni­
stycznego^- następnie w y łą cz y ł 
go z posiedzenia, lecz komunista 
odm ów ił opuszczenia sali i p o ­
zostali radni kom unistyczni w y ­
stąpili w  jego obronie. Interw en- 
jow ała  policja, która zmusiła k o ­
munistę do opuszczenia sah

* u u t .ę  u A p u ^  /
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„DAŁGJ
F A C H O W C Y "

Aresztowania szeregu inżynieiów

R y g a, 14 listopada Prześla.- 
dow anie fachow ców  sowieckich 
przez G. P. U. zaczyna przybierać 
coraz szersze rozmiary. P o  ostat­
nich aresztowaniach szeregu fa 
chow ców  w Moskwie dokonano no 
wych aresztowań w rozmaitych 
m iejscowościach Związku sowiec­
kiego. W  kopalniach węgla pod 
Irkuckiem rozstrzelano trzech inży­
nierów, oskai żonych o uprawianie 
sabotażu. W  Zagłębiu Donieckiem 
skazano na śmierć dwóch wykwal: 
fikowanych robotników, oskarżo­
nych o psucie maszvn. W  Moskwie 
skazano na. 5 łat ciężkiexo więzie­
nia inżyniera Dobrow olskiego W  
Chaikowie wk~ótce rozpocznie się 
głośny proces u  fachow ców  naro 
dowości ukraińskiej z b. ministrem 
ukraińskiej, republiki ludowej Sta­
siukiem na czele.

Zam ach na premiera
Japoński prezes ministrów ciężko 

ranny

L o n d y n  14 listopada. W czo 
raj dokonano zamachu rewolwero­
wego na premiera japońskiego Ha 
maguchi. Premjer udał się na dwo 
rzec kolejowy, aby pożegnać nowe 
go posła japońskiego Hirota, który 
odjeżdżał do Moskwy. D o premje- 
ra podbiegł jakiś mężczyzna, który 
wystrzałami z rewolweru powalił 
go na ziemię. Premjer został cięż­
ko ranny w brzuch. Stan jego zdro 
wia jest poważny, lekarze zadecydo 
wali transfuzję krwi, której dostar­
czyć ma syn premjera. Sprawca za 
machu został schwytany. Nazwisko 
jego trzymane jest w taj'emnicy. 
Przyczyny zamachu są nieznane.

Duży Wybór
lieny niskla zacłięoają każdago kupnjąssja 
Polecamy całe komplety: sypialnie, 
stołowe, gabinety, salony, jak rów­
nież pojedyńcze sztuki, szafy, bry- 
stolki bieliżniarki, kredensy, stoły 
łóżka, krzesła oraz najnowszej kon­
strukcji: tapczany, otomany t kozetki, 
Sprzedajemy nr snłafy na warun­

kach najdogodniejszych

W » psesrenwiea i 5-Ucp
WSPÓLNA 15 (w podwórzu)

B A R D 1. M O D N O

KAPELUSZE?
W Ł O C H A T F

I s k i e r k i
Niemiecko -  włoskie dueery i

W i e d e ń .  — Z Rzymr donoszą, 
iż Mussołini przyjął na specja'nci au­
diencji delegację złożon, z 26 przy­
wódców organizacyj „Stalowego Hei- 
mu”. Przewodniczący delegacji Dr 
Heinke zwrócił sie do Munsoliniego z 
przemówieniem,, z którem oświadczył, 
że „Hełm Stalowy” prowadząc wal"<ap 
pilzcciv’?ko marksizmowi i liberalizmu 
wi wprowadza jednoczę lnic w życie 
idee faszystowskie. Na gmncie tej 
idei i wspólnych ideałów opiera sij 
jirzyjaźń Włoch faszystowskich , na­
rodowych Niemiec. -VVtD

Sowiecki dygnitarz
R y g a .  — Z Moskwy donoszą O 

mającem wkrótce nastąpić powołaniu 
1 yłego ambasadora sowieckiego w Ber 
linie Krestińskiego do składu biu ~  
politycznego partji komunistycznej. 
Jak wiadomo, Krestińskij jeszcze 
przed rokiem był podejrzewany c prry 
należność do opozycji Trockiego, jed­
nakże zdołał obalić i '  oskarżenie po 
zyskać zaufanie Stalina.

Naprężenie sytuacji :
R y g a .  —  W stosunkach sowiec­

ko chińskich nastąpiło ponowne za­
ostrzenie. Zastępca komisarza spraw 
zagranicznych Karacnan wystosował 
do delegata chińskiego na konfermejj 
sowiecko . chińskiej list, w którym 
stwierdza, że niezoędnym warunkiem 
utrzymania poprawnych stosunków 
jest ścisłe przestrzeganie przez \vtadz“ 
chińskie protukułu chabacowsKiego.

Konferencja eksportowa
B e l g r a d .  — Dziś zakończone 

zostały obrady konferencji dyrekto­
rów instytutów eksnortowycb Polsti, 
Bułgarji, Jugosławii, Rumtmji i Wę 
gier Konferencja powzięia szereg o 
chwał, z których najważniejsza doty­
czy stworzenia w każdym kraju orga­
nizacji kontrolującej eksport z d o ż b .

Tajfun w Japonji
L o n d y n .  —  Nad zarhodniesn wy 

brzeżem Burmy nrzoszedl icałtowry 
orkan. Miasto Kiaukpiu, któ i licz*’ 
4000 mieszkańców, zostało całkov*ici? 
zniszczone. 100 ludzi jest zabitych.

Katastrofa po katastrofie
P a r y ż .  — IV poi liżu miejsca ka 

tastrofy w Lyonie wyda^-zył się dziś 
wypadek lotniczy. —  Samolot, w któ­
rym znajdował się kinc - operator, 
prze'atywał nad miejscem katastrofy, 
aby dokonać zdjęć. Motor odmówi! 
posłuszeństwa, samolot, spadł do rze­
ki i utonął. Pilot i operator zdołali 
się uratować.
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Kościół a reKl&ma
NIEWYKORZYSTANE ŚRODKI PROPAGANDY KATOLICKIEJ

W ielka jest dziś potęga rekla­
m y. Dziwnie skuteczną m ow ę w  
naszych czasach mają liczby, w y  
kresy, eksponaty.

W rażliw ość duchow a pokole­
nia dzisiejszego jest przytęoiona 
hukiem m iotów , hałasem m oto­
rów , pracą gorączkow ą, d oczes ­
nością,—  n ależa łoby zatem  dzia­
łać na tę w rażliw ość nietylko si­
łą praw dy, faktami ideałów  
chrześcijańskich, ale i szeroką, w  
dobrem  sensie pojętą reklamą.

Zw iedza jących  katolików  P o ­
w szechną W y sta w ę  K rajow ą w  
1939 roku napew no przykro ude­
rzy ło  to, że religji katolickiej w y ­
znaczono m ały  kącik, i że ten 
kącik m izernie zaDełniono. C isnę­
ły się gorzkie pytania, gdziez tu 
uplastycznienie i od o ice  Wieliciej 
Instytucji, której P clska tyle za­
w d zięcza ? D laczego nie w ysta ­
w iono specjalnego pawilonu czy  
k ościo ła ?  W itraże, niepokaźnie 
w yglądające w  m ałych domkach. 
zn alazłyby obram ow anie w  tej 
św iątyni, tam m og łyb y  znaleźć 
pom ieszczenie obrazy, d ew oc jo ­
nalia i nie b y ło b y  m ieszaniny 
rzeczy  kultu z podkasaną muzą.

W  lakiem otoczeniu  m ożna b y ­
ło rozsnuć w  w ykresach , licz­
bach, dokum entach tytaniczną 
pracę staczaną przez pokolenia 
kapłanów  Polski porozb iorow ej o 
wiarę, język , szkołę. Lepiej z ro ­
zum iałby niejeden życie  Polski i 
głębokie przyw iązanie do w iary  
o jców . I gd y b y  zestaw iało się to, 
co  by ło , z rzeczyw istością , nasu­
w ała  się m yśl, że  dzieje się to 
jednak z k rzyw aą  Kościoła, 
K rzyw da ta p łynęła z n iedoce­
niania reklam y.M -M* r>

N iew ystarczająco w yk orzystu  
jem y fa d jw O c je  n ad aw w e. Ma­
m y przepych  zw y cza jó w , o b y ­
cza jów  związdti^STi z rokiem  k o ­
ścielnym , św iętam i dorocznem i, 
m am y perły tw órczośc i słow a i 
dźwięku z dorobku ogólnego K o­
ścioła.)* ma m y na stopie europej­
skiej postaw ione ch óry  i zesp o ły  
śpiew acze, które napew no nie od 
m ów iłyb y  miłej pom ocy . C zyż  
w ysiłkiem  w spólnym  nie m ożna- 
by  rzucić te bezcenne skarby na 
biesiadę słuchaczom  katolikom  i

in ow iercom ? M ieliśm y w  koncer 
tach popołudniow ych  j|,Zaduszne- 
go dnia“  k lasyczn y  przykład jak 
te rzeczy  w yglądać nie pow inny. 
P rzyk łady  p ow y ższe  to n a jw y­
m ow niejsza argumentacja, że tu 
musi b y ć  jakaś zmiana, musi b y ć  
zrozum ienie w iększe dla potęż­
nego środka, jakim jest reklama 

Pew nie, w szelka in icjatyw a ka 
tolicka winna b y ć  wspierana, d o ­
bra w ola  —  m ieć otw artą drogę, 
ale z drugiej strony K ościół, p o ­
za ujęciem in icjatyw y w  sw oje  
ręce, ma praw o i powinien przy 
w ystępach katolYkich „ad ex - 
tra“ staw iać wym agania co do 
programu, co  do w ykonania. W i­
nien określać przynajm niej p*e>v 
ne minimum, hJorcby nie obni­
żało i me staw iało w  k rzyw d zą - 
cem  oświetleniu prestigu K o­
ścioła. Ks. D. G.

Klasztor na Athos
Dziennikarz wśród zakonnikć ia

(W u) Pewnemu dziennikarzo­
wi czeskiemu udało się wejść do 
najbardziej klauzurowego klasztoru 
prawosławnego, który znajduje się 
w Grecji na górze Athos.

Klasztor ten robi wrażenie — 
pisze ów  dz’ennikarz — małego 
państewka. Mieści się w niem kil 
ka tysięcy budynków. Olbrz; tnie 
tereny są uprawiane przez mni­
chów. W śród nich znajdują się za 
konnicy wszystkich stanów i zawo­
dów. W ydają oni i\łasne pismo, 
omawiające sprawy klasztoru. Jest 
tam wybierany rząd. złożony z kil­
ku ministrów, którzy 1 ierują różne 
mi resortami.

A już najwspanialsze ;ą iiirsa . 
w których żraidujaj ‘si< szczątki

świętszej Marii Panny i bogate 
zbiory rękopisów.

Progu klasztoru nie przekroczy 
ła dotychczas żadna niewiasta'. Glo 
si podanie, że gdy córka króla grec 
kiego Salomea chciałai wejść do 
kia' ztoru. ukazała się jej Matka 
Boska, która zabroniła przekroczyć 
księżniczce wrota klasztorne.

Od tego czasu stopa żadnej ko­
biety nie dotknęła terenu klasztor­
nego w Athos.

SCHADERFREUDE
P rzedw czesn a  radość organu 

m etropolity D jonizego

„W osk resn o je  C ztienje44, organ 
m etropolity p raw osław n ego w  
W arszaw ie  w  num erze 45 rozp i­
sał się o konfisKacie listu paster­
skiego księży  biskupów grecko  - 
katolickich i o zatargu, jaki w y ­
nikł z tego tytułu m iędzy księż­
mi biskupami a w ładzam i pań­
stw ow em u

Z  nieukrywanem  za d ow ole ­
niem pisze o tein „W oskresn oje  
C ztienje14, przew idując, że w  na­
stępstw ie rego zatargu w yniknie 
konflikt m iędzy  Stolicą A postol­
ską a Państw em  polskiem , czeg o  
naturalnie organ m etropolity Djo 
nizego bardzoby  pragnął.

Episkopat u n ick i— pisze „ W o ­
skresnoje C ztienje41 —  w ystąpił 
w  sw ym  liście pasterskim jako 
polityczny faktor i zupełnie nie 
ukryw a tej sw ej roli. W idać to 
n a^et z listu ks. m etropolity 
S zeptyck iego do społeczeństw a, 
w  którym  ten zawiadam ia społe­
czeństw o ukraińskie o założeniu 
now ei partji politycznej.

R adość organu m etropolity pra 
w osław n ego godna jest uwagi 
tem bardziej, że  połączone są z 
tern apetyty praw osław ia  na Ma- 
łopolske W schodnią. —  KAP.

OSTRZEŻENIE
Skandaliczne nadużycie

Jak nam donoszą Czytelnicy, ja ­
kaś tajemnicza ręka dołączyła do o- 
statnich numerów naszego pisma ulol 
kę reklamową p. t. „Nowości literac 
kie” , polecającą „dzieło” „ żyda Sz. 
Bogina, p. t. „Od Jezusa do Lenina” .

Książka ta, Jak i ulotka, wyszła 
nakładem Mowsza Kacowicza, rećak- 
Tora żargonowego „Głuboker Łeben'" 
w Głębokiem.

O charakterze tej ulotki świadczy 
już jej strona językowa:

W nagłówku czytamy: doręczyć W. 
P. ksiedzowi (według uznania urzędu 
poczt.).

Dołączenie ulotki tej do naszego 
pisma jest oczywiście karygodnem na 
dużyciem, świadczącem ponadto o bar 
dzo ograniczonej inteligencji autorów 
tego pomysłu.

PALACA SPRAWA
40 KSIĘŻY NA 800.00" EM IG RAN TÓ W  POLSK-CH  

W E  FRANCJI

Liczne obch ody , urządzane po 
koloniach polskich w e  Francji z 
okazji jubileuszu kapłańskiego 
ks. Prym asa Polski, d ow iod ły  po 
nownie, jak ż y w e  w śród  ogółu  
w y ch o d źcó w  polskich jest p rzy ­
wiązanie do K ościoła, dostojnej 
o sob y  ks. Prym asa oraz C zci­
godnego Episkopatu polskiego, 
'le g o  przyw iązania i zaufania ani 
przeciw ne tendencje niektórych 
jednostek z pośród  nauczyciel­
stwa ani też radykalny odłam  
prasy w y ch od źcze j p oderw ać nie 
zdoiał.

O bch ody  jednak u jaw niły tak­
że wielką potrzebę duszpasterzy 
polskich, o których  w ych od źtw o  
w oła  coraz głośniej i coraz c z ę ­
ściej. Do rektoratu Polskiej M i­
sji Katolickiej w e  Francji napły­
wają niezliczone już poorostu  
prośby  osób, które od lat ca łych  
nie w idzia ły  kapłana polskiego, 
w nioski tow arzystw  w szelkich  
od łam ów  i odcieni, a nawet k o lo ­
ni] ca łych , które rozum ieją d o ­
brze, że bez kapłana polskiego 
upada poziom  m oralnv i narodo­
w y  sta” szych , a dzieci polskie r,a 
rażor e są na utratę w iary  i pol­
skości. C zęsto otrzym uje je r ó w ­
nież KJiiaelarja P rym asa Polski

Niestety, liczba kapłanów  p o l­
skich w e  Francji jest tak ograni­
czona, że m ow y  niema o tern, by 
m ożn i zadow olić w szystk ich . Na 
800.01 rzeszę w y ch o d źcó w  przy­
pada nie w ięcej, jak 40 dusz pa 
sterzy  polskich. Sa kolonje, gdzie

2 PROBOSZCZÓW
NA ,100 L A T

Szczęśliwa parafja francuska

Paraf ja  Cier-de Riviere koło Tu­
luzy (Francja) przez sto lat zmieni­
ła zaledwie 2 duszpasterzy.

W r. 1833 został mianowany pro­
boszczem tej parafji ks. BesnadetJ 
który swe kapłańskie obowiązki speł­
niał do r 1885, t. zn. przez 52 lata. 
Jego następca ks. Ladaveze do dziś 
dnia spełnia funkcje proboszcza, poza 
stając na swem stanowisku od lat 45.

kapłan zaledw ie ,a z  na rok m o­
że dojechać, a nawet mniej czę ­
sto jeszcze, nie m ów iąc już o 
licznie rozrzucoiyr.il jednostkach, 
które latami całem i nie napoty­
kają kapłana polskiego, a w sk u ­
tek tego też on cw ią zk ów  sw oich 
katolickich nieasomniają. S zerzy  
się coraz w ięce j dem oralizacja a 
tendencje w yn arodów  .-ci ia o d ­
noszą konkretny rezultat. 5 , 
w praw dzie  w iJ A - , że nczba 
duszpasterzy polskie1: pow ięk szy  
się, skoro rozp o -zęm  już p rzy ­
gotow yw an ie  duszpasterzy pol­
skich w semiriarjmi: zagram cz-
nem w Poznaniu. Lie w olno jed ­
nak zapom inać, że d z ’ eli nas jesz 
cze  kilka lat od chwili, k iedy ci 
przyszli kapłani będą gotow i do 
pracy. C zy  jednak nie będzie 
w ów cza s  zapóźno ? —  K A P

BEATYFIKACJA 
PRZEMYSŁOWCÓW

P roces  w stępny ropoczą l się

Ś w . K ongregacja  O brządków  
ogłosiła  dw a dekrety, na m ocy  
których  proces w stępny w  spra­
w ie oeatyfikacji dw óch  przem y­
s ło w có w  francuskich: Fiłiberta
Yrau i Kamila Feron, zapocząt­
kow any przez kurję biskupią w 
Lille, będzie obecn ie prow adzony 
w  R zym ie.

Obaj św iątobliw i p rzem ysłow ­
cy  przez niestrudzone w ysiłk i do 
prow adzili sw oje  przedsiębior­
stwa do rozkw itu, troszczy li sie 
pilnie o duchow e i materjalne p o ­
trzeby sw ych  licznych  robotni­
ków  i urzędników  i w e  w zo ro w y  > 
sposób w cielali w  życie  zasady 
społecznej encykliki Leona XIII 
„R erum  N ovarum 44.

Pracując niezm ordow anie w  
duchu akcji katolickiej, łoży li 
wielkie sum y na cele d ob roczyn ­
ne i na założenie uniwersytetu 
katolickiego w  Lille. Filibert 
Vrau umarł dnia 19 m arca 1906 
r. w  w ieku lat 76; Kamil Feron 
30 m arca 1908 r.. m ajac lat 78.

W ŁAD YSŁ a W  P Ę K O SŁ A W  - R O P A K O W SK I

Nas troje i świat
13)

S łow a  te polecą później w  świat do ludzi, b y  m ó­
w ić  im zbliska o spraw ach dalekich, które przechodzą 
przez ży c ie  codzień  jakby n iew idoczne, niezauw ażone, 
a jednakow oż sięgające do najdalszych zakątków  ser­
ca, przytłum ione grubym , ciężkim  nalotem tw ardych, 

ik g łazy , trosk i nędzy nawet tam, gdzie złoto  dźw ię 
czy .

Ci obcy ludzie, za g lą d a ją c  ciekowie w  okna cu­
dzych  dom ów , a sw oje  szczelnie zasłaniający przed 
w zrokiem  innych, czy tać  będą te słow a, uderzeniami 
w łasnego serca spisane, i m oże w  serca ich -wpadnie 
jakieś echo —  iak g łos  zam ierającej w  oddali piosenki.

P rzez otwarte okno w idzę —  jak na ciemnym gra ­
nacie nieba z łocą  się kuleczki gw iazd, z których  nie­
jedna, ozm iarów  łebka szpilki, jest w  rzeczyw istości 
stokroć razy po stokroć większa do słońca, da jącego 
ży c ie  w szystkiem u, co  z ziem i w y ro s ło  i do ziem i p o ­
w róci.

Z łocą  się kuleczki słońca i blaskiem nikłych p ro­
mieni m ów ią do mnie z dalekości o spraw ach bliskeh, 
tak blskich, jak ty —  m ój synu —  który  w  sąsiednim 
pokoju  śpisz, w  rów nym  oddechu w zn osząc sw oja 
pierś m łodą, której jeszcze  żadna nie przeorała blizna.

R O ZD ZIA Ł X  
W  MROKU GWIAZD

Jeszcze łat kilka —  ukończysz szkołę i będziesz 
musiał w y b ra ć  zaw ód, b y  m ieć kawałek codziennego 
chieba.

Kim będziesz, mój synu, kim będziesz? Jaka będzie 
ta d iog a  i która dziedzina życia  karmić będzie ciało

tw oie, b y  m ogfa tw oia m yśl coraz now em i pędami 
w zn osić  się do s łoń ca?

Patrzac na błękit nieba, na którym  rysują się z ie­
lone korony drzew  —  m ów isz: „N ie  wiem  jeszcze, ja ­
ka będzie ma droga i jakim lem ieszem  w y o rz ę  chleba 
kaw ałek. P ozw ó l mi leżeć jeszcze  tutaj w  słońcu 
w śród  traw , nad którem i unoszą sie barw ne m otyle 
i b rzęczące  w ielkie żuki44.

W ięc  czekam . W iem  —  że chwila przyjdzie i b ę ­
dziesz w yb iera ł ten lem iesz, którym  zaczniesz orać 
skiby na polu sw ego  życia . G dy  je p rzeorzesz całe, 
w ted y  nadejdzie kres. S kończony  będzie trud życia . 
Na końcu —  kopczyk gran iczny —  m ogiła.

L ecz  już w iem , mój synu, już w iem . że oto bę ­
dziesz takim, jak ja. Nikim w ięce j. Dalej nie zajdziesz. 
Nie masz sił.

Anim się spostrzegł, jak i k iedy przebiegłem  życia  
szmat ogrom ny. M oje pole już w iecej, niż do p o łow y , 
zorane i —  jestem taki, jak inni oracze. Jeden z wielu.

Darłem  się w  górę i spadałem w  przepaście. M oże 
nie umiałem w ch od zić po tych  zaw rotnych  schodach, 
po których  i ty  k iedyś zacząłeś w stępow ać bezradny, 
w ch od ząc w  drzw i otw ierającej się przed tobą p ierw ­
szej tw ojej sam odzielnej szkoły  życia .

Nie umiałem tych szczy tów  ująć w  treść, sięgałem  
do nich m oże tylko duszą. I rozpalałem  na nich słońce, 
których  irmi ludzie nie w idzieli. I nie -w i :m nawet, c z y  
b y ły  :am szczy ty , c z y  przepaście.

\ w ierzyłem ... że dojdziesz tam ty  —  mój syn. 
1 p ow iesz mi, jak to tam jest naprawdę, Śniłem, że 
s tw orzysz  czyn . lub pieśń —  która św iatem  zatrzęsie, 
poruszy  z posad ziem ię i dla w szystk ich  ludzi jednakie 
rozpali słońce.

W szak  śnić m ożna w iele. A k tórvż o jciec —  cz y  
jsrtkn —  rre m arzy o  szczęściu  i w ielkości sw ego 
dziecka.

Dziś już w iem  —  że żadnego słońca na niebie me 
rozpalisz, ni żadnego nie zbudzisz w ichru, k tóryb y  p o ­
w ia ł nad ziemią.

Będziesz, jako ja —  ten, k tóry  nie doszedł.
C zy  ty  odczu w asz mnie, m ój synu, czy  ty odczu ­

w asz?...
Na g łow ie  m ojej czu ję p ieszczotę  dioni tw ojej m at­

ki. T e dłonie, które w zn os iły  ciebie, maleńką kiedyś 
dziecinę, do słońca, te dłonie w iedzą, jaki to jest boi 
załam anego życia , straconego tchu — - którego zabrakło 
piersiom , b y  m og ły  stanąć tam, dokąd serce w y s k o ­
c z y ć  chciało ch oćby  za cenę w łasnej ostatniej krwi.

One w iedzą i dlatego teraz budują w ytrw ale  
i cierpliw ie Drzvstań cichą i spokojną, w  w oaach  k tó­
rej przeglądać się będą gw iazdy , będzie dalekiepii, nie- 
dościgłem i słońcam i.

S łyszę  ciche słow a, drgające pełnią uczuć ca łego 
ży c ia : „Jestem  przy  tobie w śród  mroku gw iazd  ja 
matka tw ego dziecka —  które jeszcze... o, drogi m ój! 
—  które jeszcze  m oże przecież  dojść tam, dokąd nie 
doszedłeś. O no dopiero na progu sw ego życia  stanęło, 
na progu —  k tóry  m y przekroczy liśm y już daw no.

Jestem przy  tobie i śnić bede z toba dalej sen, któ­
ry  się nie ziścił, a k tóry  dlatego w yd a je  się m oże tem 
piękniejszy, im w ięce j jest n iedościg ły44.

M atczyne serce jeszcze  w ierzy  w  ciebie, m ój m a­
ły ! A ja już tylko się lękam, b y  dłonie twe, które nie­
gdyś —  m ałe i delikatne —  ca łow ane b y ły  przez usta 
tw ojej matki, nie zbytn io podarły  się o  ostre kolce, 
nie poraniły o g łazy , które dźw igać ci przyjdzie. L ę ­
kam się, że m yśl tw oja, zm ęczona troskam., om roczy  
się smutkiem i zwątpieniem  —  i nie w zięci n igdy, stru­
dzona, na sz czy ty  pod niebem błekitnem, na ktorem  

1 płoną gw iazd p oża -y . Kroki tw e będą chw iejne i b łą ­
kać się będziesz nad przepaściam i, do których  żadne 

' nie zagląda słońce. (C . d. n.).
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PARĘ UWAG PRAKTYCZNYCH O CEMENCIE
UWAD7E MIN. ROBÓT PUBLICZNYCH, MIN. KOLEI, MIN. S. WOJSK| I IN.

Powszechne jest mniemanie, że 
cement jest artykułem ścisłe okre­
ślonym. Tak nie jest Maro która 
dziedzina przemysłowa tak narażo­
na jest na to, że otrzyma produkt 
nieodpowiedni, jak właśnie cemen- 
townictwo

Cement powstaje przez wypala­
nie wapienia z glinkami, lub mar- 
gli wapiennych z marglami glinko- 
wemi. Od składu chemicznego jed­
nych i drugich zależy jakość wy­
robu. Odchylenia o kilka małych 
procentów a niekiedy ich ułamkuw 
maję. wpływ ma to, jak szybko ce­
ment będzie wiązał, ile czasu bę­
dzie potrzebował na stwardnieme 
czy objętość jego będzie si.ę zmie­
niała w budowli, jakie ciśnienie wy 
trzyma bez skruszenia, iak łatwo 
związane nim części budowli da­
dzą się rozerwać i t. d.

Ale poza składem surowców ta-

taki cement szybko wiąże, tylko że 
później nie twardnieje odpowiednio 
i nie jest dość wytrzymały. W  wy­
padkach spornych odbywają się 
próby. Żeby udowodnić, że taki łi- 
chy cement jest pełnowartościowy, 
wystarczy dosypać kilka ziarnek na 
tychmiast rozpuszcza jącego się 
chlorku wapnia do wody, i nawet 
bez ulewania wody, by jej było 
mniej, otrzymuje się wyniki zada­
walające. Są to oszustwa tak fine­
zyjne, że złapać na nich niemal nie 
podobna.

Test rzeczą ważną, by rzeczy te 
były odbiorcom  wiadome. M 'aro- 
dajną dla odbiorcy winna być prób 
ka robiona w warunkach, w jakich 
odbędzie się budowa, z wodą jaka 
przy budowie ma być używana, z 
piaskiem jaki użyje się do budowy. 
Dostawca powinmn być obecny 
przy takiej analizie i powinien

ki sam wpływ posiada sposób wy- ; zwracać uwagę na szczególne mo- 
palamia w piecu t. j. ciepłota w y - ! menty mogące obniżyć wartość ce- 
palaniai i czas wypalania, skład wę-1 mentu w danym w ypadku. Powin- 
gla użytego do wypalania. O lbrzy-j r.y być równocześnie przez Min.
mią też rolę odgrywa dehkatność 
proszku na jaki cement zmielono 
czas jego leżenia, wilgotność nnu.-:° 
tiza i t. p.

Skład chemiczny cementu nie 
iest dostatecznie znany. W iadom o 
wprawdzie, jakie pierwiastki zawie 
ra on, ale te same pierwiastki za­
warte w mieszaninie surow ców  n;e 
były cementem. Nie znamy, w ja-

R obót Publicznych wprowadzone 
laboratoria dla sprawdzania prób 
obu stron, dostawcy i odbiorcy, w, 
wypadkach powstałych kwestii, 
gdyż obie strony mogą w sposób 
riewddoczny oszuki\wać i złapane 
na tern nie będą, a prawdę pozna 
tylko człowiek fachowy, którego na 
zwiska nawet strony znać nie po­
winny, by nie usiłowały go przeku

dziemy o waleniu się nowych bu­
dowli i w świetle tych rzeczy nie­
jedna katastrofa dotąd niewyjaś­
niona dałaby się wyjaśnić.

Widzimy, że na drodze od su­
rowca do audowy istnieć mogą licz 
ne przyczyny umniejszenia uzytecz 
ności cementu. Dlatego, kto używa 
cementu -winien zawsze pamiętać, 
z jakiej fabryki pochodził cement 
przezeń kupiony i wszelkie preten­
sje kierować do fabryki. W praw ­
dzie obecny kartel cementowy , Cen 
trocemenf” odmawia przydziału ce­
mentu według marek fabrycznych, 
lecz mimo to dla ustalenia odpo­
wiedzialności ważną jest rzeczą, 
kto cement wyrabiał. ysSzczególnie 
ważne to jest dla tak wielkich od­
biorców . jak koleje, miasta, wojsko 
i t. d. które dostają cementy róż 
nych fabryk. A.

Wszerz i wzdłuż
TO BYŁO NIEGDYŚ..

Ktoś nazwał na« francuzami pół 
nocy; przyjęliśmy to miano z pięk­
nym gestem wdzięczności, ale jed­
nocześnie jak coś, co słusznie n?m 
się należy i przysługuje. I dlatego 
zapewne w pewnych okoliczno­
ściach lubimy sobie powtarzać, że 
reprezentujemy Francję północy.

Tak było — za króla Stasia i 
jeszcze w tych czasach kiedy to w 
Saskim ogrodzie złota młodzież 
W arszawy emablowała piękne, wy- 
tiurniurowane damy, piiaijace ..mine 
ralne wody*’ w tym letnim salonie 
stolicy.

Ukłony, uśmiechy, dystynkcja i 
wytworność były wówczas zwykłą 
kanwą życia towarzyskiego. Nawet 
pono na Starym Mieście zamaszyś­
ci majstrowie i pękate przekupki

— Yhm... — chrząka Alfons, * 
Grety robią naraz takie miny, jak­
by chciały powiedzieć:

— Poczekaj pan, nasi narzecze­
ni przyślą panu sekundantów.

Zdekoncentrowany, zoity z pan- 
tałyku i trochę oszołom iony wycho 
dzę ze sklepu i niezręcznie potrą­
cam jakiegoś eleganckiego prze­
chodnia :

—  Pardon — szepcę zazenowa 
ny swoim gapiostwem i uchylam 
kaj>elusza.

— Cholera! co pan me masz 
ślepiów — słyszę w uprzejmej od­
powiedzi.

Wskakuję na przystanku dc 
tramwaju i przytulam się gdzieś w. 
kąciku, aby tylko nie tamowa,, 
przejścia. Jakaś bestja w ludzkiem

G IE Ł D A

kich połączeniach pierwiastki te i P'ć- Przed budową betonową lub 
cementach tych występują i dlateeu na cemencie obowiązywać powinna 
niema naukowych pewnych metod anabza wody.
produkcji, a są tylko zbiory re­
cept. opartych na długoletnim do­
świadczeniu, stanowiących czasem 
nawet taiemnicę fabryczną.

Ten brak naukowego poznania

Równocześnie dostawca winien 
ponosić faktyczną gwarancję, że to 
war przez niesm dostarczony odpo 
wuda dokładnie rtbfmom prz2z nie 
go podanym, gdyż od tego zależy

sprawia że cement iest przede-I bezpieczeństwo życia Judzkiego 
wszystkiem sprawą zaufania do trwałość budowanych domów, mo- 
prób mających ustalić jalkość goto- kanałów, tam wod-
wego produktu.

Otóż, próby te dają wielkie po­
le dó dowolności i istnieją t. zw. 
tajemnice, jak należy postępować, 
by próby wypadły lepiej lub g o ­
rzej.

Jedną z najważniejszych rzeczy 
przy kupnie cementu — a kto go 
dz,c nie kupuje5 — jest sprawdze­
nie czy cement w ogóle wiąże i jak 
szybko wiąże i jak szybko twardnie 
je.

Im wolniej cement wiąże, tem 
dłużej trwa budowa a najtańszy ce 
ment powoli wiążący wypadnie dro 
żfej od najdroższego ale dość szyb­
ko wiążącego.

Często się zdarza że przy d o ­
konywanych w tym celu próbach 
otrzymuje się najrozmaitsze wyni­
ki Okazuje się, że skład wody mo 
że wpłynąć na szybkość wiązania; 
są składniki, które mogą tak dale­
ce opóźnić wiązanie, że odnosi się 
wrażenie, iż w ogóle cement nie 
wiąże. W tedy nie jest to wina do- j 

stawcy. Ale zdarza się czasem, że 
cement w normalnych warunkach 
za powoli v. iąże jeżeli w fabryka­
cji popełniono błąd. Są jednak skła 
dmki wody, które powodują że i

stów, bruków' 
nych i t. d.

Wtedy może rzadziej słyszeć bę

Zainteresowanie
Belgijsko - polskie towarzystwo 

przemysłowe
. Założycielem Belgijsko - Polskie 

go T-wa Przemysłowego był Trust 
Metalurgiczny Belgijsko - Francus­
ki, który jako pierwsza grupa bel­
gijska zainteresował się przemy­
słem polskim. Kapitał T-wa wynosi 
obecnie 115 milj. franków belgij­
skich. W ymienione Towarzystwo 
posiada znaczne udziały w zakła­
dach Ostrowieckich, Sile i Światło, 
oraz w Warszawskiej Fabryce Bu­
dowy Parowozów.

B

N  A R Z E D Z ? A  

RZE 4IEŚLCIICZE
w dziale: ślusarskim, kowalskim, 

stolarskim i monterskim
Dla prtemysni drzewnego

Numeratory, klupy, ruletki, 
ryszpuki i t. p.

0 RACJA GAJEWSCY
Warszawa Świętokrzyska 20

fol. U5P-14
-U

S k ład  lif ie r
i wyrobów futrzanych

J .  P O T I K 4 CDft
Warszawa, Ś-to Jarski 30 m. 17 (w podwótzu 

na lawo ll-e oiatro). tal, 191-54
polec: wszelkie gatunki futer naj­
taniej. Ceny hurtowe Na żądanie 

udzielamy kredytu,

W A L U T Y
Dolary Stanów Zjedn. 8.92%,

DEWIZY
Belgja 124.43; Kopenhaga 238.55; 

Londyn 43.33; Nowy Jork 8.915; No 
wy Jork (kabel) 8.924; Paryż 35.04; 
Praga 28.45; Szwajcarja 172.94; Wło 
chy 46.71; Wiedeń 125.63.

Obroty małe. Tendencja słabsza 
dla dewizy na Szwaicarie. Dolar go­
tówkowy w obrotach pozagiełdowych 
S.93. Rubel złoty 4.7614. Gram czyste 
go złota 5.9244.

PAPIERY PROCENTOW E
3 proc. nóż, oudowlana 50.00; 7 

proc. poż. stabilizacyjna 83.00 (w 
proc.); 4 proc. poż. inwestycyjna se- 
rjowe sztuki 101.50; 5 proc. państw, 
poż. premjowa dolarowa 54.75; 5
proc. konwersyjpa 48.50: 6 proc. nnz. 
dolarowa 75.50 (w proc .); 8 nroe; L. 
Z. Banku gosp. kraj. 04.00 (zł. 
161.68): 8 proc. oblig. Banku gosp. 
krąj. 94.00 (zł. 161.681 ; 7 nroc. L. 2  
Banku gosp. kraj. 83.25 (w proc.); 
7 proc L, Z. Banku gosp. kraj. 83.25 
jw proc.); 7 proc. oblig. Banku gosp. 
kraj. 83.25 (w proc.) : 8 proc. L, Z 
Banku rolnego 94.00 (zł. 161.68); 7 
proc. L. Z. Banku rolnego 83 25 (w 
proc.): 8 proc. L. Z. Tono kred. przeri 
poi. 83 25 tw proc.) ; 4% proc. L. Z 
ziemskie 52.00— 51.75; 4 proc. L. Z, 
ziemskie 41.50; 5 proc. L. Z. Warsze 
wy 56.00; 8 proc L. Z. Warszawy 
72.00— 72.25; 8 proc. L. Z, Częstocho­
wy 64 50; 6 proc. oblig. VI poż. kopw 
Warszawy 1926 r. 8 i 9 em. 50.50.

AKCIE
B. Polski 160 00— 159.50— 159.75- 

Medrzeiów 8.25: Norblin 36.00—
35.50; Ptaracnowice 13 50.

Z pożyczek państwowych słabsza 
6 proc dolarowa z r. 1919 20, moc­
niejsza 5 proc premiowa dolarowa. 
Dla listów zastawnych tendencja prze 
ważnie mocniejsza, dla obligacy.i m. 
si Warszawy utrzjmaana, dla akcyj 

obroty małe.
Giełda zbożowa

Na wczorajszem zebraniu giełdy 
zbożowo _ towarowej w Warszawie 
Iwo ty były małe przy usposobieniu spe 
koj‘nem. Notowano za 100 kg pary 
tet wagon Warszawa: żyto 18.75—
19, pszenica 26— 27. owies jednolity 
20.50—22.50, jęczmień na kaszę 19—
20, browarny stand. 24— 25, mąka 
pszenna luks. 60—7® mąka pszenna 
4/0 50—60. męka żytnia 35— 36, ot.-; 
by pszenne szale 15— 16, otręby nszen 
ne średnie 13— 14, otręby żytnie 14— 
10%. kuchu lniane 28— 29, rzepakowe 
20— 21

mówiły grzecznie i dygały w ukło- ciele, o wadze ioo  z czemś kilo i
nie na widok kupującego.

Ale — to było niegdyś...
Dziś tyle mamy z francuskiej 

grzeczności co,piernik z pasty do 
obuwia. W chodzę naprzykład do 
biura, gdzie siedzą damy z mina 
mi pretendentek do tronu i naj­
uprzejmiejszym tonem mówię:

— M oje uszanowanie paniom!
Grobowe, złowrogie milczenie. 

Pretendentki udają muruje egip­
skie. albo zepsuty aparat telefo 
niczny. Powtarzam powitanie. Nic! 
W reszcie jakiś gulgot, który rów ­
nie dobrze może oznaczać: idź pan 
do licha, albo —  po-wieś się pan!

W  reklamowanym sklepie stoi 
za kontuarem pan, dwie Grety Gar 
bo i jeszcze jeden młodzian z mi­
ną Alfonsa, niekoniecznie hiszpań­
skiego, ale za to w spodn-ach aku­
rat tego kroju co nosi k=iążę Y or­
ku.

W chodząc, zdejmuję pięknie ka 
pelusz i mówię najuprzejmiejszym 
tonem :

Dzień dobry państwu!

pachnąca zepsutym łojem kładzie 
się bezceremonialnie na mnie, a 
mój serdeczny odcisk nadeptuje no 
gą której mógłby pozazdrościć 
,,Maciek*’ z naszego Z'co,

— Przepraszam łaskawego pa 
na, ale stoi pan na m ojej nodze.

— No, więc co? To schowaj 
pan nogi, bronię panu czy co ?

—  Ależ panie...
— Nie zawracać w głow ie! Źle 

panu w tramwaju, to jazda — jedź 
pan taksówką.

W chodzę do domu i słyszę jak 
pan gospodarz w bramie rozmawia 
z lokatorem

— Panie, ja jestem człowiek bar; 
dzo grzeczny, ale jak mnie wielka 
cholera weźmie, to wyrzucę na zb' 
ty łeb, bo grandy sobie robić ni 
pozwolę i już!

*

A  wytworność, uprzejmość i ci, 
francuzi północy to byli — za kró­
la Stasia...

I. Rfca

A R A T Y
po 5 zt,

TYBODNIOWO
Wyżymaczki amery­

kańskie, platery Norbllna 1 
Frageta, Serwisy stołowe, 
kryształy, szkło ł porcelana, 
naczynia aluminjowe i emal- 
jowa Lodownie pokojowe 
„W YGODA GOS ID ARi.lA
Warszawa, Marszttowska 38, m, 20,

2-ga bram a

CZY OGÓLNA ZNIŻKA CEN 
JEST M OŻLIW A

Zamiast odpow iedzi za cy tow a ć 
m ożna przykład Bata, w łaścic ie ­
la słynnej fabryki obuwia, zna­
nego u nas z tego że  uregulo­
w ał w  radykalny sposób ceny 
obuw ia, d oorow adzon e w  sw oim  
czasie do n iebotycznej w y so k o ­
ści.

O becnie Bata poszea ł konsek­
wentnie dalej po sw ojej linji i, 
d oprow adziw szy  produkcje do 
12 0 .0 0 0  par obuw ia dziennie, og ło  
sił now ą w ydatną redukcję cen, 
dochodzącą do 30 proc., nietylko 

I uirzjnnując gatunek sw ych  w y ­
rob ów  na daw nym  poziom ie, ale 
ulepszając go jeszcze.

Najlepsze skórzane obuw ie m ę­
skie nabyć m ożna obecnie po c e ­
nie do 34.90 zł., damskie zaś do 
zł 29.90.

Jak v  ladom o, Bata w  począt­
kach roku przyszłego rozp oczy ­
na budow ę w ielkiej fabryki w  
Polsce.

■ yps *

DYWIDENDY
Wielkie Piece i Zakl. Ostrowiecki 

wypłacają przez Bank Handlowy po 
5 zł od akcji.

Mirkowska fabr. pamirru z zysków 
zł 934.757 przeznacza na dywid. 
540.000 zl t. j. 9%. .

Norblin Bracia Buch i T. W erner  
przez Bank Handlowy "a 5 zł od akcji 
1 i 2 emisji. :

Warsz. sp. akc. budowy parowo­
zów od 20% b. m. przez Bank Dyskor_ 
towy i w kasie włas no zł U  od akc 
100 zf i po zl 2.75 od akcji norm. wart 
25 zł za kupon 10.

Pierwsza• fabr. lokomotyw w Pol­
sce płaci w biurze zarz. ul. Moniuszki 
2a po ośm zł wart. 100 zl.

Warsz iow. kopalń węgla i zakl 
hutnicz. prze: Powszecnny Bank
Związkowy i w kasie zarz. po zł 4 za- 
kupon Nr. 1.

Gazomierz fabr. wodomierzy w lei 
sie zarz. ul Piękna 21 po zł 4 od ak-‘ 
cji 100 zł.

Węgloblok handel węgl. Banki Han 
dlowy i Związku Spót. Zarobków, pc 
zł 10.

Sp. alce handlu rurami kasa ski 
ul. Leszno 25 płaci dywid. w stosunku
35%.

Nitrdi zakł chem. od 1 b. m. ka­
sa tou ul. Mińska 25 płaci po dwa 
zł od akcji 100 zł.

ZE ŚWIATA

w s p ó l n a  dó t e l .215-77 PO P IE R A JC IE  
!L. O. P. I P-

Przesądni Anglicy
Trzynastka obniża komorne
Anglicy odznaczają sie śm:3Szną 

niejednokrotnie przesądnością.
W Londynie n. p. wiele domó’ 

zamiast 'Nr. 13 noszą Nr. 11 A. Prze 
ciw tej manji magistral Londynu wy : 
stąpił dość energicznie, postanawia­
jąc aby nowowybudowane domy be? 
względnie nie uchylały się od ewentu 
alnego Nr. 13.

Właściciele domów opatrzonych tą 
liczbą porządkową musieli znacznie 
obniżyć komome, aby przyciągnąć lo 
katorow.

Dobrym więc środkiem na spadek 
komornego byłoby oznaczenie wszyst­
kich domów numerami 13-



f 15. XI. 1930. Nr. 313

Sypialnie, stołowe, •«<o-
niki, szafy, biellźnlarka, 
kredensy, stoły, krzesła, 

otomany, tapczany, kozetki I Inne 
meble tylko sumiennej roboty. Wy­
konanie punktualne. Ceny niskie 

gotówką, ratami dogodnie.
S t .  M y ś l i b o r s k l

Hoża 21 magazyn podwórze.

JUŻ CZAS!

Już pierwsze j  . klasy ciągnienie się
[zbliża

Do kelekiury spiesz „BIAłJSGO
[KRZYŻA"*) 

Tam bowiem losy najszczęśliwsze leżą 
A dochód idzie na pomoc żołnierzy. 
*) Świętokrzyska 5 tel. 415-56 (I pię­
tro), Praga Targowa 71, tel. 10-28-40, 
Mokotów-: Kazimierzowska 33 oraz 
Alejo Jerozolimskie 43 (Tow. Popier. 
Wytwórcz. polskiej). 1775

F U T R A  N A J T A N IE J
Przeróbki wg. najnowszych 
modeli, oraz reperacja futer 

1 galanterji
FARBUJE SYSTEMEM LIPSKIM

F. Maksymowicz
Marszałkowska 139 (w podwórzu) 

Tel. 340-77
Geny przystępna Warunki dogodna

w i e c z n e  p i O n a
najtaniej m ożna nabyć i zrepero- 

w a ć w  firmie 

KULIŃSKI I ZAJĄC 
N ow y Świat 33 w  podw órzu

Z I O Ł A
WOYNOWSKIEGO. D-ra BREYERA 

i Mag. WOLSKIEGO
do nabycia

w Centralnym Składzie Aptecznym
Warszawa, Marszałkowska 81

Na prowincje wysyłamy za zali­
czeniem. Broszurki bezpłatnie

FUTRA najtaniej, najsolidniej 
m m i p i ż m o w c e ,  piszczani ko- 

we, źrebakowe, fokowe 
i t. p. oraz skórki wszelkiego rodzaju 
do nabycia w nowootworzonej firmie
K A M  C Z A T K A
Długa 17 (róg Miodowej), tel. 789-82 I 789-72

wielki wybór gotowych urządzeń, 
sztuk pojedynczych, poleca na 

dogodnych warunkach

ANDRZEJ MACZEK
C H Ł O D N A  3 6

N I E  K U P U J C I E  C I I T C D
dopóki nie obejrzycie F U  l u l i  
w firmie A .  A u s t e r l  j t z
Sienkiewicza 5, parter, tel. 337-78 
Pierwsze źródło palt źrebakowych 
1 Innych po najniższych cenach. 

Najdogodniejsze warunki.

O B U W I E
D A M S K I E  2 | ,  1 9  

M Ę S K I E  2 | ,  2 7
najnowszych fasonów, gwarantowane 
własnego wyrobu, poleca pracowni 

obuwia

WARSZAWA. DZIKA 9 NI. 18
wprost bramy parter

NB B B tmm JM Najelegantsze palta futrzane modelowane
Ir  U  ■ K  od z ł  400 na aptaty d o  t a  m ia s.

— Kuśnierz -modelista
przyjmuje obsfalunkl, przeróbki od zł. 50,— podług najnowszych 

modeli słynnych akademjl 1931 r.

K r e d y t  < I S u g o t e r m i n o w y .

40% taniej w pracowni kuśnierskiej , » S  O  B  O  L** 
Dzielna 5 m. 34, tel. 245-31.

Stałym 1 odpowiedzialnym klijentom b e z  ia llC S k l>  
Wojskowym i urzędnikom d u & y  r a b a t a

wKAJNOWSZYCW 
tA S O M A C H  
I KO LORACH

H I l S l I i l i l Y
(lustrowany tygodnik Katolicko-spałeczny

jest najtańszem pismem ilustrowanem w Polsce
G oA C  N l C d l l e l n y  redagowany jest w duchu szczerzą katolls. 
kim, a artykuły jego omawiają całokształt życia katolickiego. Ilu- 
ttn.cj<j za świata katolickiego 1 życia społecznego wykonana aą 

pierwszorzędną techniką rotograwurową.
Przedpłata kwartalnie złotych 2.40, miesięczna 80 groszy 

numer pojedyńozy 20 groszy.
GOŚCIA NIEDZIELNEGO* należy żądać przy każdym kościele kat 

i u sprzedawców gazet 
Numery okazowe wysyła bezpłatnie administracja w Katowicach 

ul. Marsz. Piłsudskiego 58.
Mieszkańcom miasta stoi. Warszawy i okolicy, podajemy uprzejmie 
do łaskawej wiadomości, iż gen. przedstawicielstwo i skład główny 
.GOŚCIA NIEDZIELNEGO* na Warszawę i okolicę znajduje się 

w CENTRALI PISM KATOLICKICH
„ K R O N I K A  R O D Z I N N A "  w Warszawia, Podwala 4  tal. 15-95=
Tamże można otrzymać numery okazowe i zamawiać .Gościa Nie­

dzielnego* w prenumeracie miesięcznej i kwartalnej.

W y s z ł a  z d r u k u  k s i ą ż k a  p. t.

DUSZPASTERSTWO MIEJSKIE
(PAMIĘTNIK KURSU DUSZPASTERSKIEGO  
w W ARSZAW IE 4 — 8 LISTOPADA 1929 ROK)

stron 306. Cena 8.50 zł.
T R E Ś Ć :  Część I Zagadnienia ogólne.

„ II Praca duszpasterska w Kościele 
,  III Praca w parafji poza Kościołem.
„ IVKwestje specjalne I duszpasterstwo atanowe.

Zamawiać można we wszystkich księgarniach
lub

w KSIĘGARNI PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO
W a r s z a w a ,  K r a k o w s k i e  P r z e d m i e ś ć  le Nr. 71

Krawiec Męski
WŁ. GODLEWSKI

Warszawa Nowogrodzka Nr. 11 m. 18. 
teL 406-81. Przyjmuje wszelkie oboto- 
hroła x własnych i powierzonych ma­

teriałów. Ceny przystępna.

Zakład Ś L U S A R S K O  - M E C H A N I C Z N Y
WARSZAWA, uL Leszczyński 7a (Powlili)

i r c s t ć r c ny  przez długoletni; Jł kiir j c» 
t Z K O Ł "  R Z E M IO S Ł  XX. SA.L3ZJ L .1 j  t

Wykonuje: E M M Y  i OGRODZENI* k a ł t l s l i s  1 cm en­

tarne t i  Ikony, baluttrady. ża lu z ja  l o k u c i j d o a z i i z/
drzwi, tudzież wtzalkij ra^irjcjt

P A S Y

l e c z i l p e  I 
oszczajjlająca

G U M O W E
p o ń c z o c h y  
na ż y l a k i

S rto* °  W, Lachowlsza
ffirtznt, *irttiKryrti 123, plarwazo piętro 

CENY PRYYSTEPNE

Nowa fascynująca powieść

Józefa Watra-Przewłookiep

MEXICAN A
Stron 239. Cena 8.50 zł. 

Skład główny w Warszawie

Księgarnia 
Przeglądu Katolickiego

K rala. P r z e d m . T l

F U T R A
wielki wybór po cenach 
niskich. Pierwszorzędne 
m o d e l e  p a r y s k i e

WARSZAWA, CHMIELNA 36. TEL, 65-61 
M . P l e s z o w s k i

Kalosze i śniegowce
najnowsze fasony w wielkim 

wyborze poleca

J .  S S Y K
Warszawa, Rymarska 10 

Tel. 699-75.
HURT DETAL £

Gospodyni poszukuje posady 
do sam odzielnego gospodarstw a 
na probostw ie. Al. Jerozolimskie 
97 — 18. 1753

M E B L E
Solidne najtaniej. Wybór wkGU; Sy­
pialnie, jadalnie, gabinety. Kredensy, 
stoły, krzesła. Otomany, tapczany, 
kozetki Brystołki, okazyjne salony 
3 komplety klubowe. Gotówką, ratatc’. 

Dogodne wmrtmkL

„FLORYDA"
Chmielna Nr. 41. róg MarszaflamaW)

PIECE S2RAJDEBA TSS
K u c n ą  E ( r w a ł a ,  k o n s t r u k c ja  s t a ła  h e r n e t y a n u l l
a skutkiem tego SO°/, O S I C ię d a o ś ll  opala w porównania d-* 
wszystkich pieców kaflowych, I b e d u o M  c o r o c z n y c h  r a m  a a .  
l a w .  e s t e t y k a , a w a r a u c J a . t a n l s U .  Przeszła 1 -9 .0 0 4  
kl łUU w użyciu. Polecane i wypróbowane przez wszystzid miaiJtcrst**

i urzędy.
W y n a t e z e k  t w v r O b  c a t k o w l e l s  n a l s r i s

K A R O L  S Z R A J B 1 R
w Warszawie, ul. Grójecka 33, telefon Mc, 320-JJ.

SSKSłSSKSż l2^K!!iasiSl!!!»l?^^

MEBLE*C4 
C4

Wielki wybór całych kompletów 
•| pojedyóczych sztuk. Ceny wyjąt- 
’2 kowo niskie. Dogodne warunki.

ALEKSANDER
. Warszawa. Marszałkowska 108 $

WOJ. POMORSKIE

GDYNIA

Burze na Bałtyku. — Okres bura 
na Bałtyku w dniach ostatnich 
wzmógł się znacznie tak, że utrudnia 
wszelką pracę w zakresie rybołóstwr... 
Wicher, jaki omie, nie zachodnio - 
północny. Poziom wody przy brze­
gach półwyspu Helskiego znacznie się 
podniósł tak, że fale podchodzą pod 
same wydmy. Niebezpieczeństwo 
przerwania wydm na półwyspie zu­
pełnie nie zachodzi, tembardziej, że 
siła wichury maleje.

Od dwuch dni szaleje nad Gdań­
skiem burza, która poczyniła wiele 
szkód. Wiatr dochodzi do 11 sek. ma 
trów. W Gdyni wczoraj fala rzuciła 
na mok> statek łuszczarni ryżu „Ko­
pernik", który odniósł poważne uszko 
azenia.

GRZUDZIĄDZ

Kredyty dla rzemiosła. — W cią­
gu ostatnich miesięcy zanotowano 
znaczne zwiększanie rozmiarów rządo 
wej akcji kredytowej dla rzemiosła 
pomorskiego.

Powiaty brodnicki, chełmiński, 
chojnicki, działdowski i gniewski o- 
trzymały łącznio przez Bank Gospo­
darstwa Krajowego 873.000 zł. Gru­
dziądz miasto i powiat —  320.000 zL 
Powiaty: lubawski, sępólsk, i świec­
ki —  581.000 zł. Gdynia miaato
280.000 zł. Toruń miasto i powiat 
B60.000 zł. Powiaty: tucholski, wą­
brzeski, kartuzki, kościerski, staro­
gardzki, morski i tczewski łącznie -
1.853.000 zł.

Ogółem przydzielono dla rzemiosła 
pomorskiego kredytów w sumie około 
4.5 milj zł, przyczem suma ta została 
już rozprowadzona pomiędzy warszta 
ty rzemieślnicze.

Odczyt ministra Rolnictwa. __
W piątek, dnia 14-go b. m. w sali teą 
tru w Grudziądzu wygłosi minister 
rolnictwa, dr. Leon Janta - Połczyń­
ski, odczyt na zgromadzeniu publicz- 
nem.

Oprócz min. dr. Janty . Połczyń­
skiego przemawiać będzie na z groma 
dzeniu sekretarz Rady Zrzeszeń Go­
spodarczych, dr. Józef Rzoska, drugi 
s kolei za min. dr. Jantą - Połczyń­
skim kandydat B. B. W. R. do Sejmu 
w okręgu grudziądzkiem.

WOJ. WILEŃSKIE

WILNO

Kredyt na roboty miejełcte. —  Mo- 
gistrat Wilna otrzymał z Banku Go­
spodarstwa Kraj. nowy długotermino 
wy kredyt w wysokości 625.000 zł na 
prowadzenie dalszych robót miejskich.

Sprzedaż niże: cen 
fabrycznych!!!

Platerów Frażcfa, Norbllna, Plewkie- 
wicza, Henneberga, galanterji arty­
stycznej, artykułów radjowyoh, elekt­

rycznych, patefonów, rewerów. 
Wypłacalnym kredyt — raty 

DNEHER ,.l>ORTUNA»  
W a r s z a w a ,  M r a w l a  3 s  

t e l .  7 4 0 - 5 8  J7 5 0

WOJ. POZNAŃSKIE

FOZNAN

Po wystawie korminibaayjnef. — 
fatalnej pogody Wystawa Komunika 
cyjna przyniosła 28.000 czystego do­
chodu i zwiedziło ją  z górą 400.000 o- 
sób.

Zwrot kościoła — Ministerstwo1 
W. R. i O. P. upoważniło urząd wo­
jewódzki do oddania do dyspozycji 
ludności katolickiej kościoła w Hucie, 
pow. Czerków. Kościół ten wybudo­
wany jako katolicki był używany 
przez ewangelików w czasie prześla­
dowania katolików ze strony rządu 
pruskiego. Obecnie rząd polski na­
prawił dawną krzydę wyrządzoną ka­
tolikom w tej miejscowości. Zazna­
czyć należy, że ludność ewangelicka 
w Hucie nie została pozbawiona domu 
modlitwy, ponieważ znajduje się tam 
drugi kościół ewangelicki



1S. Al. 1930. Nr. dla

t ie j, P o m o rz e  nasze!
B L R Z t . —  PROGNOZY. — POMORSKIE ŻYCIE. —  NIE D A M Y! —  POCAŁUNEK FAL

W einer ow o , 13 listopada
R ozszalały  sit; nad B ałtykiem  

burze, wicher uderzył od m orza 
o p iaszczyste, w yd m ow e brzegi,
—  bryznał na kaszubskie chaty 
rosą rozperlonej falL

Ano, nie dziw ota : m orze. Ma 
sw oje  napady, niehumory, gnie­
w y .

Spojrzały  rybaki na sw e ło ­
dzie wzdęterni brzuchami ległe 
na piasku, na rozw ieszone mię­
dzy kołkami sieci tarm oszone 
wiatrem : nie ma co  m arzyć o
połow ie.

A szkoda : ław ice łososi z roz- 
pienioną falą coraz to płyną ku 
brzegow i od granatow ego w  roz­
juszeniu horyzontu.

Na płytkich m iejscach składa­
ły  w  tym roku ikrę: dobry  znak
—  zima będzie lekka. P rzetrzy ­
ma się ją jakoś.

A teraz, po co  stać na wnę­
trze: chodźm y do chaty : zbierze 
się kilku razem  m ocnych, stw ar­
dniałych w  w alce z żyw iołam i 
Kaszubów , fajki zakopcą, —  p o­
gadają.

C o słychać na P om orzu ? P e w ­
nikiem nie dzieją się tam w y p a d ­
ki o św iatow em  znaczeniu: ale
dla tutejszych ludzi w ażne, ż y ­
w otne, ch oć codzienne.

O to w e  W dzydzach , pow . k o- 
ic iersk iego  pod nadzorem  po­
m orskiego konserw atora zabyt­
k ów  odnow iona została chata, 
w  której m ieści się od niedawna 
tutejsze państw ow e muzeum ka­
szubskie: przystąpiono do spisa­
nia w szelkich  zbiorów ' muzeum, J  
złożonych  z w y ro b ó w  i okazów  
m iejscow ej sztuki ludow ej o r a z ' 
w szystk iego, co  ch arakteryzu je ! 
folklor pom orski.

T roszczą  się w ięc  o porno-; 
rzak ów : ale troszczą się także i:

(K oresp on d en cja  własna).

' inni —  niepowołani.
T acy  w łaśnie opiekunow ie do­

konali parę dni temu włam ania 
1 do kasy rzeźni miejskiej w  C hoj­
nicach. Nie b y ło  tego dotychczas 
n igdy na cichem, prostolinijnem 
Pom orzu.

No. ale teraz zmienia się w s zy  
stko. W ięce j ludzi, w ięcej pracy, 
w ięcej ruchu.

Ot i robotn icy  w  W ejherow ie 
ładują i ładują w agon y  wręgiem. 
Niedawno kilku znalazło m iędzy 
bryłam i w ęgla dw a naboje dyna­
m itow e. Zanieśli je do domu. A 
potem : huk, dym  —  i w  rezulta­
cie poranieni i pokaleczeni.

T o jest kara za nieostrożność. 
Ale lepszą karę d o s ta ł. M ichał z 
Objezierza, co  to d ręczy ł gęsi, 
w yryw a ją c  ży w y m  piórko po 
piórku, dla zabaw y. Sąd nazna­
czy ł mu grzyw nę sto złotych  —  
i dobrze : niech się nauczy.

P o jaw iły  się też d z ik i: sporo 
ich w  pow iecie  morskim, koło 
wsi K artoszyn. Polują na nich—  
ale trzeba umieć polowrać.

B o co  to za m yśliw y  taki jak 
sołtys z gminy, co  zamiast dzika 
postrzelił w łasnego syna w  ra­
mię. S iedziałby lepiej stary w  
domu, a zamiast strzelby w ziął 
w  rękę kij.

B o to w szędzie niebezpiecznie: 
ten m oże cię postrzelić, a tam­
ten znów' przejedzie cię sam o­
chodem.

Nabrało ich się tyle n iew iado­
mo skąd, trąbią, huczą, hałasują, 
przejeżdżają ludzi, jakby to b y ­
ło w  W arszaw ie.

Taki szofer Jędrzejew ski z 
O rdy przejechał nie byle kogo. 
bo w oźn ego  z gminy K oślinkaJ  
jeszcze przeprow adzają doch o­
dzenie —  kto w inien: przejecha­
ny, c z y  szofer?

A i pożarów  teraz coraz w ię ­
cej. W  D obrzyniu  spaliło się 2 
dom y mieszkalne, drewniane, —  
dobrze, że choć m eble w y ra to ­
w ano. W  Pucku spalił się tartak 
i chyba jest szkody  na 35 tysię­
c y  złotych.

No ale w  życiu  zaw sze  tak: 
jedno się pali, wali —  drugie bu­
duje.

W  Gdyni przecie mają nową 
budow ać szkołę pow szechną. A 
i 0 0 .  Jezuici otrzym ali od R ady 
Miejskiej bezpłatnie 12 tysięcy  
m. kw. działek leśnych pod bu­
dow ę szkoły , internatu i boiska 
w  Chilonji, zaś SS, Urszulanki na 
ofiarow anym  im placu o 17 ty 
siącach m. kw . zbudują gim na­
zjum żeńskie z internatem.

D obrze jest. A że tam Nie- 
miaszki sobie pokrzykują, to 
fraszka. Oni k rzyczą  sw oje, a 
m y robim y sw oje. I nie zapom i­
namy o najlepszym  argum encie: 
łodzi podw odnej. Chełmińska 
grupa b. uczestn ików  powstań 
narodow ych  urządziła przedsta­
wienie am atorskie i zebrali tam 
sporo grosza na ..odpow iedź Tre 
viranusow i“ . Odegrano dwie 
sztuki.

Jedna z nich nosiła tytu ł: „N ie 
dam y P om orza“ .

L ecz to nie jest tytuł ty lko: to 
tw’ardy, u roczysty  ślub kaszub­
skich i pom orskich nieugiętych 
charakterów : „Nie dam y“ .

*
Snuje się opow ieść pom orska. 

Codzienna, ży c iow a  —  ale m oc­
na. Od m orza dmie w iatr i ciąg­
nie szum fal.

Pom orskie brzegi całuje polski

R E U M  A 1V l M P R Z Y C H O D N I A
artretyzm, nerwobóle.

P o r a d a  4  zl.
LECZENIE SZCZEPIONKA.
LECZNICA. CHMIELNA 26.

LEKARZY - SPECJALISTÓW

d la  Bgfij&flATYKÓW
I A R W E m Ó W

T W AR D A  21. teł. 680-84.
godz. przyjęć od 10—f> pp. Porada 5 z

Bałtyk... ***?& (iky ‘Jljfcfek. t t C  Ot
F. II.

Fjdtryka luster i szlifiernla ezkla
B -C IA  B A B IC Z

Warszawa, Solec Nr. 77, tel. 750-02 
Lustra meblowe i galanteryjne szkła 
techniczne oraz wszelkie roboty w 

zakres szklarstwa wchodzące.

Protezy z duraluminium
1 niezwykle lekkieTfrwa»
] łe, (ostatnia zdobycz 
techniki), aparaty lecz- 

j nlcze -  ortopedyczne 
| chirurgiczne (wyciągo­
we), pasy przepuklino­
we i brzuszne, wkłailkl 
na płaską stopą I obu­

wie lecznicze.
Pole* Wytw. Prryrj. Órtow.

ANT. KUGLER
MARSZAŁKOWSKA 42 i pi«i/A.

tfclatoa 848-52 
Medale złote: Petersbur| 1916 

Warszawa 1927.

POLSKI  P R Z E M Y S Ł
M E B L O W Y

pod firmą ,

„ J Ó Z E F - "
Warszawa, Nowy Świat 27

(w  p o d w ó r z u ) .
P o le c a  tóiiiSy w h ś i '  n o -  
Halnych m e b l i  n a  d o ­

g o d n y c h  w a ru n k a c h

Kapelusze welury 
włochate, meloni­
ki filcowe w mod­
nych f a s o n a c h  
oraz czapki spor­
towe! uczniowskie

Poleca P D c h m a r r
Zgoda 5. teł, 679-24

F U T R A
katy najdogodniejsi i najtaniej. 
Przerabianie 1 reparacja futer, faso- 

ty modne, robota snłidna.
KACPRZYK

Howogrodzka Nr. 27. tst 249-06.

Meble Okazja
Tylko solidnej roboty jadalnie, 

sypialnie, gabinety mahoniowe i 
dębowe. Różne fasony klubo­
wych kompletów krytych skórą. 
Salony złocone Louis XVI ma- 
choniowe i jesionowe. Kredensy 
pojedyńcze, szafy lustrzane, bry- 
stołki, stoły krzesła, kozetki itp. 
C eny kalkulowane gotówką. Ży­
czącym udzielam kredytu bez 
doliczania procentów.

Magazyn Okazy] Krucza 34 
S t e f a ń s k i

PRACOWNIA ORTOPEDYCZNA

I Jaworski
W a r s z a w a  -  P r a g a ,  

T a r s e w a  3 8 .  Tul. 1 0 - 3 1 - 3 8
Wykonywa wszelkie za­
mówienia w zakres orto 
pedji wchodzące. Jako to: 
PROTEZY NOG i RAK 
APARATY i GORSETY 
LECZNICZE, WKŁADKI 
POD PŁASKIE STOPY 
P A S Y  B R Z U S Z N E ,  
i P R Z E P U K L I NO WE  
1 WSZELKIEGO RO- 
DZAJU REPARACJE 

Dla Pań na żądanie obsługa damska

WOJ. LUEET5K5E
i

FRAMPOL

Fars instrukcyjny dla młodzieży. 
.V dniu 4 b. m. odbył się tu kurs in- 
itrukcyjny dla młodzieży katolicko - 

narodowej, zorganizowanej w Stowa­
rzyszeniach Młodzieży Polskiej. Refe 
raty wygłosili p.p. instruktorzy A. 
Moeh z Biłgoraja i J. Sawecki z Lu­
blina. Tematy obejmowały dziedzinę 
organizacyjną, przysposobienia rolni­
czego, wychowania fizycznego, planu 
pracy jesienno - zimowej i inne.

PIŃSK

Sekciarze skradli cudowny obra*. 
W miejscowości Uziaty pow. Kobryń, 
skradziony został cudowny obraz pra 
wosłowny św. Konstantego i św. Hele 
ny, do którego ciągnęły liczne piel­
grzymki ludności prawosławnej. Sek­
ciarze, zaniepokojeni wzrostem uczuć 
religijnych wśród prawosławnych do­
konali kradzieży obrazu. Złoczyńcy 
zostali pochwyceni, jednak obrazu nie 
odnaleziono. Podobno został on spa­
lony. Wśród ludności prawosławnej 
zniszczenie obrazu wywołało olbrzymie 
wzburzenie.

WOJ. ŚLĄSKIE

KATOWICE

Poświęcenie sawMorjum. —  Dnia 
13 b. m. odbyła się tu uroczystość po­
święcenia sanatorjum kolejowego w 
Bystrej pod Bielskiem, urządzonego 
na 120 łóżek dla chorych pracowni- 
k ów kolejowych. Budowę tego sana­
torjum rozpoczęła przed 4 laty kole 
jowa Kasa Chorych w Katowicach, 
zaś dyrekcja kolejowa budowę tę nie 
dawno dokończyła dzięki pomocy fi­
nansowej.

WOJ, ŁÓDZKIE
i i

ŁÓDŹ

Oturarcie nowej paraf ji. -  - W tros 
ce o dobro duchowe powierzonych pie 
czy pasterskiej wiernych diecezji łódz 
kiej J. E. ks. biskup dr. W. Tymie­
niecki dokłada starań, by powstały 
nowe parafje szczególnie tam, gdz e 
brak ich daje się odczuwać. \

W dniu 15 b. m. w Łodzi na przed 
mieściu zostaje erygowana nowa para 
fja pod wezwaniem św. Jana Chrzci­
ciela. Nowa parafja obejmie teryto 
rjum, należące dotychczas do parafj i 
św.. Józefa w Łodzi oraz do parafji 
Konstantynów. Proboszczem nowej 
parafji został ks. B. Ślusarski.

Ku czci św. Stanisława Kostki. — 
We wszystkich parafjach diecezji łódz 
kiej młodzież katolicka uroczyście 
święciła dzień swego Patrona św. Sta 
nisława Kostki. Rano o godz. 9-ej 
odprawione były uroczyste nabożeń- 
ctwa dla młodzieży szkói powszech­
nych wraz z odpowiedniemi naukami, 
a o godz. 10-ej dla młodzieży szkół 
średnich oraz dla młodzieży, zorgani­
zowanej' w Stowarzyszeniach Młodzie, 
ey Polskiej.

W godzinach przedpołudniowych we 
wszystkich szkołach powszechnych die 
eezji odbyły się akademje ku czci św. 
Patrona, a popołudnia — akademje 
dla młodzieży szkół średnich. Wszyst 
kie Stowarzyszenia Mł. Pol. zorgani­
zowały też wspólną Spowiedź i Ko- 
munję św\ a popołudniu urządziły u- 
roczyste akademje.

W katedrze św. Stanisława Kostki 
pontyfikalne nabożeństwo dla szkół 
średnich celebrował J. E. ks. biskup 
dr. W. Tymieniecki, a kazanie wygło­
sił ks. kan. Kuczyński, wizytator die­
cezjalny szkół. O godz. 15-ej odbyła 
się uroczysta akademja.

Diecezjalny Związek S. M. P., kie 
rowany wytrawną ręką ks. kan. Sty- 
pułkowskiego, zorganizował w sali 
swej przy ul. Gdańskiej akademję ku 
czci św. Patrona dla młodzieży poza­
szkolnej, należącej do S. M. P. Aka­
demję tę zaszczycił swą obecnością J. 
E. ks. biskup dr. K. Tomczak, prze­
wodniczący rady związku.

Z  R U C H U  
M U Z Y C Z N E G O

W . M. GDAŃSK

GDAŃSK

Pobiaie polskich pocztowców. — 
Grupa nacjonalistów niemieckich na­
padła na ulicy na trzech polskich pocz 
towców wracających ze służby do do­
mu. Polacy zostali pobici do nieprzy­
tomności.

Z opresji rozwścieczonych gańsz- 
czan wyrwała polskich pocztowców po 
licja. Sprawą tą zajął się generalny 
komisarz Rzeczypospolitej.

SKŁAD FUTER
PRACOWNIA NA MIEJSCU

I. P I L C Z E R
BIELAŃSKA 19. TELEFON 251-07 
Ostatnie modele z Paryża i Wiednia

CENY ŚCIŚLE HURTOWE 
DOGODNE WARUNKI

1 0 R T .  D E T A L .

Audycja Staw. Mitnśmków dawu 
muzyki. —  Recital 11/’. W  ochniakt

O pożytecznej działalności Sto 
warzyszenia Miłośników da w. mu 
zyki pisaliśmy juz niejednokrotnie 
Dobrze zorganizowane i prowadź® 
n.e energiczną ręką przewodniczą­
cego, prof. Br. Rutkowskiego po^ 
trafiło stowarzyszenie to nie tyiko 
wzbudzić zainteresowanie do daw­
nej muzyki wśród naszego społe­
czeństwa, ale w dalszym ciągu sku 
tecznie je rozwinąć. Dowodem  te- 
go jest znaczna już obecnie liczba 
uczestników na koncertach. O 0~ 
statniej audycji też można powie­
dzieć, że odbyła się przy wypełnio­
nej sali i że obdarzyła słuchaczy 
pięknym programem (G. Gorczyc- 
ki, J. S. Bach, G. Haendl) w sta- 
rannem wykonaniu zarówno soli­
stów pp, Marji i Kazimierza W iłko 
mirskich, jak i chóru mieszanego 
stowarzyszenia pod dyr. prof. Rut 
kowskiego.

Znany dobrze naszej publiczno 
ści z licznych występów w ubie­
głych latach na estradzie ' jako u- 
czeń Konserwatorium a obecnie 
już laureat p. W ł. W ochniak wy­
stąpił z własnym recitalem. Jeszcze 
w czasie studiów tt prof. W . K o ­
chańskiego skrzypek ten objawia) 
wielki talent i zapowiadał się jak 
najlepiej na przyszłość. O pewnej 
indywidualności trudno wńedy było 
mówić, a kilka miesięcy, jakie dzie 
lą p. Wochniaka od otrzymania dy 
plomu nie mogły tu przynieść ja­
kichś większych zmian. Sfąd więc 
gra p. Wochniaka obfitująca w bar 
dzo wiele dobrych momentów', w 
całości nie odbiegała znacznie oi 
niedawnych jeszcze wrystępów ucz- 
niowskich. Do tego zatem zazna­
czenia własnej fizjognom ji w grze 
winien p. W ochniak dołożyć usii 
nych starań, jak również do zupeł­
nego rozwńnięcia techniki, dziś je ­
szcze na Właściwym poziomie nie 
zawsze stojącej.

Program w7ypełniły utwory Tar- 
tiniego, Mozarta, Paganiniego, Cho 
pina, K, Szymanowskiego i Żarzyć 
kiego, które koncertan-t wykon ił 
przy doskonałym akompamjamende 
prof. J. Lefelcja.

J. GL

Otwarcie wystawy
obrazów Stanisława Wyspiańskiego

W  niedzielę, o listopada r. b. o 
godz. 12-ej w' południe, odbyło się 
w Polskim Klubie Artystycznym 
(Hote! Polonia}, w obecności Pana 
Ministra Oświaty Dr. Czerwińskie, 
go i Dyrektora Departamentu Sztp 
ki Pana W Ł Skoczylasa uroczyste 
otwarcie pierwszej w .Warszawie 
wystawy obrazów Stanisława W y­
spiańskiego. Wystawa, na której 
zgromadzono przeszło 6o pasteli, 
szkiców i rysunków, wyłącznie ze 
zbiorów warszawskich, wzbudziła 
wńród bardzo licznie zgrom adzo­
nych przedstawicieli sztuki, literatu 
ry i publiczności entuzjazm i nie­
zwykłe zainteresowanie. Pierwsza 
ta Wystawa nowego salonu Klgbu 
Artystycznego, urządzona z wiel­
kim wysiłkiem i trudem Zarządu 
Klubu — pozostanie najchlubniej- 
szą kartą jego działalności.

I
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15. XI. 1930. Nr. 313

ŻYCIE STOLICY
W IADOM OŚCI K O ŚC IE L N E

W  niedzielę 16 b. m. o godz. g 
rano w kościele OO. Jezuitów od- 
prawionevbędzie przed wielkim, oł­
tarzem nabożeństwo, w intencji po 
myślnych wyborów, na które za­
rząd Stow. „Apostolstwa Modlitwy 
Mężczyzn’” zaprasza

W  do. ta 1 13 listopada o godz. 
8 rano w kościele pp. Kancmiczek 
rozpoczęła się (staraniem katolic­
kich org. spoi. kobiecych) nowen­
na mszy św, na intencję Ojczyzny. 
Obecnie do dnia 20 listopada włącz 
me msza św. odprawiana będzie o 
godz. 9-ej.

SZLAKIEM  IN STY TU C Y J SPO ŁE C ZN Y C H

40 dni walki z gruźlicą
M O B ILIZAC JA  S P O Ł E C ZE Ń ST W A  DO W A LK I ZE STR A SZN Ą  CH O R O B Ą

STAN  BEZROBOCIA W  W a R- 
SZSAWIE

Ze sprawozdania z działalności

W czora j o godz. 7 w iecz. w  
sali posiedzeń Magistratu od by ło  
się zebranie organizacyjne kom i­
tetu stołecznego „D ni P rzec iw ­
gruźliczych", które mają od b yć 
się od dnia 1 grudnia do 10 
stycznia. Celem  „D ni P rzeciw - 
gruźliczych“ jest pom nożenie fun 
duszu na w alkę ze straszliw ym  
w rogiem , a jak bardzo ta walka 
jest potrzebna i jak ow ocn e  są 
jej rezultaty —  najlepiej d o w o ­
dzi d otych czasow a akcja P o l­
skiego Związku P rzeciw gruźli­
czego. Tstnieje on od roku 1924. 
W ów cza s  —  liczy ł on zaledw ie 
11 człon k ów  (T ow arzystw  i Or-

P. U. P. p. W W arszawie za m gani/; f cy j S połecznych) a liczba
. . .  ., * poradni, prow adzonych  przezwrzesień r. b. wynika, ze w porott j z  .,a 60_

nanru z sierpniem liczba bezrobo-
czych nie ulegte zmianie i wynosi- koncu r- 1 9 2 9  Hćzba porad-
ła na 1 października 14,650. W  o 111 Przeciw gruźliczych , rozsia- 
kresie sprawozdawczym pracodaw -1 c J*a terenie Polski, w ynosiła  
cy zgłosili razem 1 1 5 8  miejsc, n a l ^ 281- P ierw sze zestaw ienie 
które skierowano 1 6 1 1  osób. O gó- j s ,iYStyczne P. Z. 1 . z clziałal- 
łem dostarczono pracy 8 1 2  b ezro -; ri0':>c’ tych poradni, dokonane W 
boczym. r- ub- w ykjiżafo. że w r. 1928,

ogółem  209 poradni przecigruźli- 
czych  udzieliło 359,352 porady, 

OZDOBNE B LA N K IE TY  w ykon ało  45.27S badań baktcrjo- 
TELF, G R A FIC ZN E  logicznych , mniej w ięce j co

Z okazji stulecia Powstania Li- czw arta osoba była przesw iefLi­
stopadow ego. przyjmowanie i d o - ,1' -  ?-<•>.<.< c d .d  Ingjćn.Si-
reczanie telegramów w okresie od ^  yw iad ow czyn ie  przepro-
20 listopada do 31 grudnia b.r., na w adziły  83.668 w y w ia d ów  w  ro- 
życzenie nadawcy, będzie rlokony- dżinach chorych  na gruźlicę, 
wane na blankietach ozdobnych .! Pziś poiadni jest jeszcze  w ięcej, 
za dopłatą 10 gr. j a Praca ich przedstaw ia się jesz-

Dzlęki artystycznie wykonanej. cze  okazalej, 
dwtibarwnej winiecie, blankiety be Jednak —  inicjatyw a P. Z. P. 
dą szczególnie sie nadawały do prze1 w  kierunku stw orzenia now ych  
syłania wszelkiego rodzaju powin- poradni musi ustąpić miejsca 
szowań. polepszaniu w arunków  pracy  w

poradniach już istniejących. C óż 
bow iem  z tego, że poradni jest 
w iele —  skoro np. w  1928 —  29 
roku 7 by ło  n ieczynnych  z p o ­
wodu braku funduszy na ich p ro­
w adzenie, w  41 poradniach w y ­
w iady nie b y ły  dokonyw ane z 
pow odu braku funduszy na ich 
prow adzenie, w  41 poradniach

rych na gruźlicę, jak rów nież nie 
dostateczna jest liczba sanator­
iów !

Na uzupełnienie tych braków  
potrzebne są olbrzym ie fundusze, 
których skarb państwa nie jest 
w  stanie udzielić. D latego Z w ią ­
zek P rzeciw gruźliczy  co  rok o r ­
ganizuje t. zw . „Dni P rzec iw ­
gruźlicze", * które trwają od 1-go 
grudnia do 10 stycznia i służą 
propagandzie walki z gruźlicą, a 
rów nocześn ie odbyw a  się w  tych 
uniach sprzedaż znaczka P. Z. P. 
w  cenie 10 gr. i tą drogą zebra ­
ne fundusze rozdzielane są mię­
dzy  poszczególne tow arzystw a  
przeciw gruźlicze. 20 proc. c z y ­
stego dochodu Zw iązek za trzy ­
muje na cele organizacyjne, 
szczepienia ochronne przeciw ­
gruźlicze w śród  niem owląt, p ro­
wadzenie statystyki z p racy  w 
poradniach, propagandę p rzec iw ­
gruźliczą, szkolenie lekarzy i hi­
gienistek, w ydaw anie czasopism a

w w ó ł Z i l n S S M n i » * n S  ■'i»» n w»i'i YLijSi

a r e s z t  z a  h u r t o w ą
SPRZEDAŻ G A ZET B E Z 

ZE ZW O L E N IA
Starostwo grodzkie Warszawa- 

Południe na zasadzie art. 14 roz­
porządzenia porządkowego Komisa 
rza Rządu m. stoł. W arszawy z dn 
n  października rb o sprzedaży w y w ia d y  me b y ły  dokonyw ane 
czasopism, ukarało Antoniego Bor - *z P °w odu  braku w yk w alifik ow a-
suka (Marszałkowska 119 ) oraz|nYcb higienistek w y w ia d o w -
W łady sława Kalbarczyka' (M arsza!' czyl\ przeciw gruźliczych , 47 po-

RU CH  B U D O W L A N Y  W  W A R ­
SZAW IE

/
W  Warszawie rozpoczęto ostat 

•110 budowę szeregu nowych do­
m ów mieszkalnych oraz gmachów 
i budynków przemysłowych.

W  stadjum budowy lub przebu 
rlowy znajduje się obecnie 1072 bu 
dynków, podczas gdy w dniu 1 paz 
dziernika było ich tylko 1008.

W  chwili obecnej wznoszonych 
jest w Warszawie 345 dom ów mit 
szkalnych, 73 budynki fabryczne, 
28 gm achów publicznych i 200 g o ­
spodarczych.

Przebudowywanych jest 52 do­
my mieszkalne i 45 budynków fa­
brycznych, Nadbudowywanych zaś 
87 domów.

Ogółem powstaje obecnie w 
W arszawie 846 nowych domów 
mieszkalnych, przebudowywanych 
jest 120 i nadbudowywanych 106.

naukow ego p. t . : „G ruźlica", ksią 
żek naukow ych, materiału p ro ­
pagandow ego i t. p.

„D ni P rzeciw gruźlicze" zorga ­
nizow ano po raz p ierw szy  w  r. 
1926; przyn iosły  one w tedy  zł. 
25630 dochodu. Ale już w  1927 r. 
dochód w zrósł do 63.724 zł., w  
1927 —  28 przyn iosły  87.793 zł., 
a w  r. 1928 —  29 dochód w y k a ­
zał pokaźną sumę 362.799 zł. 
Mniej w ięcej to sam o przyniosła 
kampania z r. 1929 —  30, co  p o ­
zw oliło  zw iązkow i na dalsze pro 
w adzenie pożyteczn ej akcji.

Sądzić należy, że i w  tym  ro­
ku społeczeństw o polskie nie o d ­
m ów i poparcia instytucji stojącej 
na straży zdrow ia  publicznego.

R a d j o

B U D O W A  K A TO LIC K IE G O  DO 
M U L U D O W E G O

kowska x4) łączną' k a rą V ty g o d n i radni nie ^ t o n a ł o  ani jednego Na wczorajszem posiedzeniu Ra 
aresztu i 500 zł. grywny za hurtowa badania bakteriologicznego z bra dy. Budowlanej zatwierdzono plan 

•t hez zezwolenia "! ku m ikroskopów , 56 poradni nie budowy katolickiego Dom u Ludo­
wego, który postawiony ma być 
przy ul. N ow ogrodzkiej w pobliżu 
kościoła Św. Barbary.

Projekt ten wykonał architekt 
Szyller. Podanie o zatwierdzenie 
projektu nadesłała Kurja metropoli 
talna, z podpisem kardynała R a­
kowskiego.

Katolicki Dom  Ludowy będzie 
ogromnym gmachem, w którym 
mieścić się będzie również sala tea

„  Tjr •, .. . . „  , tralna, kino, 'bibljoteka, czytelnia,P. Min. Komunikacji inz. Kuhn , , . ,. \  t . __  jjh  ,___sale odczytowe i t. p.
Budowa ta ma się rozpocząć na

wiosnę.

sprzedaż gazet bez zezwolenia
   . um ieściło ani jednego chorego w

zakładzie leczniczym , gd yż  brak 
TLE JEST W a r t a  w a r s z a w a ? iest ,óżek  w  szpitalach dla cho-

W artość całkowitego mienia 
miejskiego, łącznie z majątkiem 
fundacyjnym, określona była w 
dniu i kwietnia 1929 r. na sumę 
ń53.272,544 zł. Na 1 mieszkańca 
przypadało więc 594 zł. majątku 
miejskiego, gdy na 1 kwietnia 1928 
r, 565 zł. Podług ostatnio opraco­
wanych danych, wartość majątku
miejskiego obliczona na 1 kwietnia i wyjechał wieczorem dnia 12 b.m

W y p a d K i
s t a r u s z k a  

p o d  s a m o c h o d e m

Pod samochód na placu Ziarnko 
wym wskutek nieuwagi kierowcy 
dostała się staruszka 80-letnia K on 
stancja Czarnecka, zamieszkała w 
barakach dla bezdomnych na Żoli 
borzu. Nieszczęśliwa doznała tak 
poważnych obrażeń że w stanic 
bardzo ciężkim przewiozło ją pogo 
towie ratunkowe do szpitala Dzie-| 
ciątka Jezus. Nieostrożny szofer 
skorzystał z zamieszania i zwięk­
szywszy szybkość, zbiegł.

NAPAD RABUNKOWY BANDY­
TÓW NA MIESZKANIE GOSPO­
DARZA. — Do domu Michała Kwiat­
kowskiego w.m iejscowości. Elsnerów 
(pow warszawski) weszli dwaj zama­
skowani bandyci i pod groźbą rewii 
werów zażądali wydania im pienię­
dzy. Ponieważ Kwatkowski stawiał 
opór nf” 'i~tnVv w yrcze]ili dwnkrot 
nie w sufit, poczem związali opornego 
i usiłowali wymusić od jego żony He­
leny informacje, gdzie znajdują sio 
pieniądze.

W tym czasie do mieszkania wszedi 
pewien handlarz koni w interesie do 
Kwiatkowskiego. Bandyci związali 
również przybyłego i zabrali mu 200 
złotych

Kwiatkowskiemu zrabowali 100 z! 
i dwie obrączki złote, poczem bandy­
ci zHogli.

Mimo wszczętego natychmiast a- 
larmu, napastników nie ujęto.

W  urzędach

Dowiadujemy się, że starosta 
powiatowy w Jarocinie, Jan Model 
ski, przeniesiony został w stan spo 
czynku.

J930 r„ wzrosła, do 720.137,534 zł. 
co  stanowi na 1 mieszkańca 648 zł.

ANKTETA W  SPRAW IE CEN 
CH LEBA

Na odbytej w dniu wczorajszym 
w wydziale aprowizacyjnym M. S. 
W ew . konferencji, dotyczącej wy-

do miejscowości W ilkowice — B y­
stra na uroczystość poświęcenia sa 
natorjum dla kolejarzy gruźlików.

P. Min. zwiedzi przy sposobno- 2  D Y PLO M A C JI
ści stację rozdzielczą węgla w Tar­
nowskich Górach i weźmie udział Królewsko - węgierskie posel-
w uroczystości poświęcenia spół- 5two przeniosło sw oje lokale biuro 
dzielni kolejowej w Katowicach. we z M okotowskiej 48, na M oko-

 —  Dnia 12-gobm . w godzinach t;owska 11 P’ ?tra  Numer telef° -
pieku chleba, zdecydowane zostało rannych powrócił z Wilna i objął nu 815- 52.__________________ ________
rozpisać ankietę wśród zakładów urzędowanie minister pracy' i opie-
młynarskich i piekarskich. Ankieta ki społecznej, płk. Al. Prystor. któ- O D N TC I E
ta ma na celu u-*tailenie rzeczywi- ry brał udział w uroczystościach ” 4
stych kosztów produkcji w chwili związanych z io-cioletnią rocznicą
obecnej. j oswobodzenia Wilna.

Program Polskiego Rad ja  na po­
niedziałek, dnia 17-go b. m.

WARSZAWA:  Od. godz. 8.00—
11.50. PAT, —  o przebiegu wyborów. 
11.40. Przegląd prasy kraj. 11.58— 
12.10. Sygnał czasu. 12.10. Muzyka 
grańiof. 13.10. Kom. meteor. 13.30—
15.00. PAT. — o przebiegu wyborów.
15.05—15.20. Kom. gospod 15.35—
15.50. Przegląd kom. 15.50— 16.10. 
Lekcja franc. 16.15—16.45. Program 
dla dzieci. 16.45. Muzyka gramof.
17.15— 17.40. „Polemiki i kłótnie rzym 
skieh literatów” . 17.45. Muzyka lekka 
18 45— 19.10. Rozmaitości. 19.10. 
Skrzynka poczt. roln. 19.25— 19.35. 
Muzyka gramof. 19.35— 19.55. Pras. 
dziennik radj. 19.55—2000, Muzyka 
gramof. 20 00— 20.15. „Wśród ksią­
żek”. 20.15. Omówienie koncertu mię­
dzynarodowego 20.30. Koncert między 
nar. z Pragi. 22.00. Feljeton p. t. 
„Dyliżansem przez PolsKę” . 22.15. Mu 
zyka gramof. 22.50— 23.00. Kom. me­
teor. 23.00. Muzyka tan

KRAKÓW: Od godz. 8.00—11.30. 
PAT. — o przebiegu wyborów. 11.40. 
Przegląd prasy kraj. 12.10— 13.10. 
Muzyka gramof. 13.10. Kom. meteor
15.00. Kom. gospod. 15.50— 16.10. Lek 
cja franc. 16.15— 16.45. Transm 
z Warsz. 16.45— 17.15. Muzyka gra­
mof. 17.15— 17.40. Odczyt z Warsza­
wy. 17.45. Muzyka lekka. 18.45. Roz­
maitości. 19.10. „Skrzynka” . 19.25— 
19.35. Muzyka gramof. 19.35— 19.55. 
Prasowy dziennik rtidj. 20.00— 20.15. 
„Najnowsze wydawnictwa” . 20.30. 
Koncert międzynar. 22.00. Feljeton 2 
Warsz. 22.15— 22.50. Muzyka gramof.
22.5 0 23.00. Kom. z Warsz. 23.00—
24.00. Muzyka tan. 24.00. Hejnał 2 
Wieży Marj.

POZNAŃ: 7.15— 8.00. Gazeta por. 
R. P, 13.00—13.05. Sygnał czasu.
13.05— 14.00. Koncert gramof. 14.00—
14.15. Kom. PATA. 14.15— 14.30. Kom 
gospod. roln. 17.45— 18.15. Aud. orga 
nowa. 18.15—18.45. Aud. wokalna. 
18.45— 20.15. Dodatek do gazety por.
20.15— 20.30. Interludjum muz. 20.30 
—22.00. Koncert międzynar. 20.00—
22.15. Sygnał czasu. 22.15—22.30. „Z 
nad krawędzi” .

KATOW ICE: Od godz. 8.00—11.30. 
PAT. — o przebiegu wyborów. 11.40. 
Przegląd prasy kraj. 11.58— 12.10. 
Sygnał czasu. 12.10— 13.10. Koncert 
gramof. 18.10. Kom. meteor. 15.00. 
Kom. gospod. 15.35. Przegląd korn- 
15.50— 16.15. Lekcja franc. 16.15—
16.45. Program dla dzieci. 16 45—
17.15. Koncert gramof. 17.15. Odczyt 
z Warsz. 17.45— 18.45, Muzyka lekka.
18.45. Odcinek powieściowy. 19.00—
19.15. Rozmaitości. 19.15—19.35. Po- 
gad. z dz. „Ogrodnik śląski”. 19.3-5— 
19.55! Pras. dziennik radi. 19.55-
20.00. Kom. Strażaetwa Śl. 20.00 -
20.15. „Wśród książek” . 20.30—22.00. 
Koncert miedzyui” . 28.00— 22.15. Fel 
jeton z Warsz. 22.15. Koncert gramof
22.5 0 23 00. Kom. meteor. 23.00—
24.00. Muzyka tan.

Dzisiejsza pogrzeby
P O W Ą Z K I

Kuna Gabryjela, 1. 69 przy bracie 
godz. 10 kośc. św. Antoniego; Mina- 
kowski Karol, 1. 54 godz. 10 kośc. św. 
•Jana; Górski Tadeusz, 1. 33 por. W. 
P. godz. 10 kośc. Zbawiciela; Cylich 
Helena Aurelia, 1. 55 żona urzęd. godz 
10 kośc. św. Barbary; Wojciechowska 
Leokadja, 1. 71 żona lekarza godz. 
10% kośc. powązk.; świątecka Józe­
fa Stan., 1. 66 żona lekarza godz. 
10% kośc. W.W. Ś.Ś.; Zakrzewski 
Jan, 1. 50 godz. 11 kośc. śwł Jana; 
Szedyński Marceli, 1. 74 emer. godz.
16 kapl. powązk.; Blesz Teresa, 1. 57 
godz. 9% szp. Dz. Jezus; Hulanicki 
Andrzej, 1. 47 dyr. państw zakł. graf. 
godz. 11 kośc. Zbawiciela: Tomasik 
Józef, 1. 76 wyrobnik godz. 10 kośc. 
N..M. Panny na Nowem Mieście.

B R Ó D N O  
Gębski Antoni, 1. 56 dozorca godz. 

9% kośc. W.W. ś Ś.; Małek Felicja, 
1. 58 służąch godz. 10 szp. Dz. Jezus; 
Brynczak Bronisław, 1. 37 rolnik godz. 
10 szp. św. Ducha; Kot Zygmunt, 1.
17 przy matce godz. 13 Towarowa 
42; Hajduk Franciszka, 1. 53 wyrob­
nica godz. 13 szp. Dz. Jezus.

P O K S K I S

naprzeciw Dw. Wiieńsklefo 
Targowa 69, tel. 10-00-51, 

poleca duży wybór: sprzętu radjowego 
i elektrotechnicznego

z s a l i  o d c z y t o w e j
Dziś, w sobotę, odbędzie się w 

Sali Aktowej Gimnazjum im. M. 
Reja, Plac M ałachowskiego Nr. 1 . 
drugi z kolei wykład uzdrowisko, 
wy D-ra W iktora Proszowskiego b. 
Asystenta Kliniki W ewnętrznej Uni 
wersytetu Warszawskiego, na te­
mat „W artości lecznicze Truskaw- 
ca*’ . *

J a k a  fcęlzie pogod a ?
Dziś pogoda, zmienna z przelotne- 

7ni opadami, dość ciepło przy umiarko 
-wanych, chwilUfni porywistych wia­
trach zachodnich. Nocą, miejscami 
przymrozki.

■ię tylko za gotówkę i od cen powyższych żadnych ustępstw nie udziela się. Wydział ogłoszeń: Warszawa, Krak. Prezdm. 71, tel. 90-87.
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